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Rok XVI. Nr. 286. Sobota-21 listopada 1925 roku Cena numeru 15 groszy. 


IKRA 


CENY OGŁ OSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
S0 groszy, w tekścia | na 
38 groszy, za tekstem 15 groasy. 
Drobne ogloszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej | złoty. Matrymonialne 
15gr. za wyraz. Tłuatym drukiem 
A Żagraniczne 100 proc 
irożej. 


Adres dla ilstów i depzaa ı 
ISKRA", Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553, 


Prenumerata wynosi: 


ZŁ. 2,50 


Z odnosaeniem miesięcznie: 
zł. à 


W numerach swiątecznych | nlo- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
miatracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązaje 


luż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


W Zagłębia po za Sosnowcem, B 
dzinem | Dąbrową: zł. z 3 


Z przesyłką pocztową 
al. 3. 


ae emc ona Dziennik polityczny, spolesz1y, gosyndarczy i literacki. Sa |. 
SOSNCWIEC: XERANSZRACJA ketast 1 ra. n Benzin, Hałactunsklega 7— ° —Żawiercie, 3 Ma 20. 


Redaktor: Tadausz Upioła. 


WYDAWCA: „karjer Zachodni” S. A. 


Bo zgonie Żeromskiego. 


ustatnia chwila. 


WARSZAWA, 20.11 (Pat) Pisma 
południowe podają ostatnie chwile ży- 
cia ś. p. Stefana Żaraaakiega: Wczo- 
raj wie'ki pisarz położył się na spoczy 
nek nieco później i przebudził się dziś 
przed 11-tą rano, W chwilę potem za 
wazwał żonę, 

Proszę odałonić rolety, rzekł krótko. 

Nim p romska zdążyła wyko- 
mać tą prośbę, jęknat cicho. Gdy się od- 
wróciła już nie żył. Smiecć nastąpiła w 
mieszkaniu 6. p. Żeromskiego w Zamku 


| królewskim. 


Kondoleseja rzadu. 
WARSZAWA, 20-11 (Pat) Peł- 
miący obowiazki prezesa Rady mini- 
utrów, minister spraw wewnętrznych 
Raczkiewicz przeałał na ręce p. An- 
my Zaromakiaj następującą depeszę 
koadalencyjną: 3 
„Z powodu śmierci śp. męża Pa- 
mi przesyłam wyrazy najgłębs. 
współczncia, łącząc się z Panią 
ezuciach bólu i oraz świadomości 
wielkiej atraty, aką ponosi Polska.“ 


Kondolanela rządu czechoslowackiega 


WARSZAWA, 20-11. (Pat) Poseł 
nadzwyczajny í minister pelnomacny 
Czechosłowacji w Warszawie nadealal 
da zarządu Związku zawadawego li- 
teratów polakich na ręce J. Kaden 
Bandrowakiego następujące pismo: 
Z powodu nagłego odejścia jednego 
z naiwiękazych pisarzy polakich Ste- 
fana Zeromskiego skladam jako przed- 
stawiciel bratniego naradu czechosło. 
wackiego wyrazy szczerego ubolewa- 
nia i głębokiego żalu wskutek tak 
bolesnej atraty tak dla narodu pol- 
skiego jak i czechoałowackiego. 


Glosy prasy. 

„Kurjer Warszawaki* pisze: Ste 
fan Żeromaki przestal żyć. Zamknęły 
nię jego oczy, niespokojnie patrzące na 
to, ca aię dzieie w Polsce, z głęboką 
troską wytężone w jutro, z niezmi 
nem wkochaniem ogarnającem na 
ziemię ojczystą. której wszystkie 
pienia i bóle były w jego aercu. Pi 
stało bić serce, które ad zarania dni 
awoich mocowała się z przeciwnoś i 
losu Zgaalo życie, które bylo nieuatan- 
mą walką pod chorągwią aztuki o zwy 
cięstwo światła nad mrokiem, prawdy 
i aprawiedhwości nad obludą, kłamstwem 
i niesprawiedliwością. Umarł nietytko 
genialny pisarz, umarł także wielki í 
niezmożony bojownik który zagrzewał 
alawem niepospolicie gorącem i natchnio- 
nem ca a awe pokolenie da wytrwania 
wskazując mu ideał wolności, ideał 
ofiary I poświęcenia na rzecz narodu 1 
Ojczyzny. Zeromski jako pisarz i jako 
obywatel stal na wysokiej strażnlcy du- 
cha, zrywając nieraz bandaże z zakrze- 
płych i przyschniętych już ran, nie po- 
zwalal zapominać, nakazywał pamię- 
tać i być gotowym. Bolejąc nad uwate- 
eznieniem cywilizacyjnem i kulturalnem 
Polski, nad nędzą materisiną i moralną 
ludu roboczego i włościjańskiego ma- 
rzył © jego szczęściu w wolnej Polsce, 


której wychodził naprzeciw z całą awą 


dziny literatury a nawet publicystyki, 


duszą i z całym swym genjuszem 


ogarniał również swem gorącem ser- 
„Dzień Polski“ pisze: W literaturze 


D: p cem i umysłem zarówno tragiczną rze 
polakiej. osiezaconej przez zgon Sien | czywiatość Polaki w czasach niewoli, 
dewicza, Zeromskt zajął naczelne ata- | jak i ta niepokojące zjawiska, których 
nowisko. Niepospolity : wszechstron. | niestety nie brak w życiu niepodległej 
ny talent, ogarniający wszysikie dzie Polski, 


Likwidacja przesilenia rządowego. 


Parlamentarny rząd p. Skrzyńskiego utworzony. 


WARSZAWA, 20.11. (Tel. wł.) Godz. 14 m. 5. Og. 13 m. 15 

p. minister Aleksander Skrzyński uda się do Belwederu, aby przedsta: 

wić panu Fiezydentowi Rzplitej listę kandydatów w następującym 

składzie: 

p. Aleksander Skrzński — premier i minister spraw zagranicznych; 
poseł darzy Zdziechowski Zw. L.-N. min. skarbu; 

poseł Siamiataw Gradski Zw. L.-N. — minister oświaty; 

poseł stan Ostacki P. S. L. „Piast“ — min. przem. i handlu; 

poseł Włańysiaw Klernik P. S. L. „Piast“, (ponieważ „Wyzwole- 

nie“ odmówiło) — mia, rolnictwa; 

poseł Bronislaw Ziemięcki P. P. S. — min. pracv; 

poseł dęarze) Roraczewski P. P. S. — mum. tobói publicznych; 

poseł Włatysiaw Piechocki Ch. D. — min. sprawiedliwości; 

poseł Adam Ghaczyński N. P. R. — min. kolei; 

p. Wiadysiaw hżczkiewicz — min. spraw wewnętrznych; 

gen. majewski (tymczasowy kierownik) — min. spr. wojskowych; 

p. Rańwan (1ymczasuwy kierownik) — min. reform rolnych. 

Są io konstkwencje narad prowadzonych w ciągu dzisiejszej no- 
cy w gmachu sejmowym. Narady te trwały do godz. 4 m. 30 rano, 
poczem p. min, Sxrzyński wyjechał do Belwederu i został przyjęty 
przez p. Frezydenia Rzplitej o g. 5 rano. 

Pan Frezydent Wojciechowski powierzył p. min. 
uiworzenie iządu parlamentarnego. 

P. min. Skrzyński od godz. 10 rano w gmachu prezydjum Rady 
mini strów konierował kolejno z pp. prof. Stan. Grabskim, posłem Po- 
pielem, Jerzym Zdziechowskim, Dębskim i Moraczewskim, 

Og. 13 rozpoczęła Się ostatnia konferencja przywódców stron- 
nictw sejmowych, 

Pan Prezydeni Rzeczypospolitej 
nacją nowego gabinata. 


Po nominacji gabinetu. 


WARSZAWA, 20-11 (Tel, wł.)— 
Zaraz po podpisaniu nominacji p. pre- 
krzyński przybył do marszał 
. Nominacje poprzedziła kan 


Skrzyńskiemu 


o godz. I min. 45 podpisat noml- 


cy klubów zaaprabowa li. 

Nowy rząd złoży jutro w polu- 
dnie ślnbowanie na ręce pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, poczem na- 


terencja przywódców wszystkich stron 
nictw Z premierem Skrzyńskim, na 
które| ta konferencji przedstawiony 
został skład gabinetu, który przywód- 


P. Kiernik 


Rzecz charakterystyczna, że, gdy 
p. premier Skrzyński przybył do Sej- 
mu, razeszły się pogłoski, jakoby so 
cjalitci byli niezadowalem z nomina- 
cji p. Władysława Kiernika ministrom 
rolnictwa i w związku z tem wzdra- 


Kluby sejmowe 


P. P. S. Dziś 20 bm. w godzioach 
wleczotowych obradowalo w S-jmie kil- 
ka klubów. 

P. P. S. po dluższej naradzie ogło- 
siła o g. 7 wieczorem następujący KO- 
munikal: 


tychmiazt odbędzie się pierwaze po- 
siedzenie Rady miniatrów. 

W nadchodzący wtorek nowy 
rząd przedstawi mię Sejmowi. 


asPo PAS; 


gal się posel Moraczewaki przyjęcia 
teki miniatra robót publicznych. Wie- 
czorem klub PPS. zebrał się na na- 
radę i są nadzieje, że incydent ten 
zostanie zlikwidowany. 


wobec gabinetu. 


„Licząc się z koniecznością i abo- 
wiązkiem nle zaułedhywania żadaego 
wysliku celem wyprowadzenia ludności 
ze siraszilwego przesilenia gospodarczego 
— klub P, P. S. przyjął sprawozdanie 

każ Barlickiego do wiadomości”. 


P., S. L. „Piast*: P>L. „Piast uga- 
leżnia swój stosunek da koalicji ad u- 
rzeczywisinienia postawionych mlalatrowi 
Skrzyńskiemu waruuków. 

Koło żydowskie — nie daje, a żąda 
wiele: Koło żydowskie uzależała swó 
stosunek do gabinetu p  S<rzyńaciega 
od załatwienia spraw gospodarczych d 
zmiany systemu gospodarczego, „%t0sd- 
wanego" wobec Żydów, zalatwiedla Bpra= 
wy odpoczyn<u nledzielnego, ustawy 
przeinysłowej, szkolnictwa żydowsciego, 
numerus clausus oraz sprawy koncesji. 

Str, chrześc. narodowe: Komisja 
parlamentarna klubu Str chrzeác. nar. 
określiła stanowiska klubu w tan apo- 
aób, że w sprawach gospodarczych klub 
gotów jest poprzeć gablnet i współpra 
cować z zim. 

W polityce wewnętrznej klub uwa- 
ża na niebezpieczną dla ładu i prawa 
w państwie poblażliwość wobec pogró- 
żek I gwaltów, wyrażających się w za 
łatwianiu sprawy Ministerjum spraw 
wojskowych. 

W polityce zagranicznej klub wi- 
' dzi różnicę poglądów i przeciwny jest 
układam w Locarno — wskutek czego 
klub nie mógłby dać awoich przedata* 
wicieli da gabinetu I ograniczy się je- 
dynie do współpracy w dziedzinie g 
spodarczej nu podstawie zaznajomienia 
się z zamierzeniami rządu. 

Z.L. narodowy. Klub ZL.N przy- 
jął do wiadomości znane już aprawo- 
zdanie prezesa Gląbińskiego. 


== 
ZEE? CE ZEEWNEAWONNEEZCO—— 
Opera Teatru Katowickiego 
w Dąbrowie Górniczej 
w Sali KOMETA ': : je 
Znana i popularna upera [aatru Ka- 
towickiega na Górnym Sląskn zjeżdża 
na jeden gościnay występ da Dąbrowy 
Górniczej z ałeśną operą Pucciniego 
„CYGANERJA* 
Własne kostiumy, orkiestra 38 
potężne chóry i pierwszorządna 
da tworzą WYDIIKĄ ArIystyczną ca 
Bilety po cenach normalnych, wcze 
śniej zamawiać moźca w cukierni W”, 
Pietrzaka W dniu przedstawienia, t.|. 
22b m od godz 10rana w Kasio Taatru 
Początek o godzinie 3-ej popolulnin 
ZAC poaa 1 


Występ gościnny 
JANA KIEPURY 
w KATOWICACH, 

W soboię, daia 21 b. m. w Teatrze 
Katowickim wystąpi gościnnie znany te- 
nar Opery Warszawskiej JAN KIEPURA 
w operze Gouaod'a „Faust” w ton tytu- 
łowej. Wysięp tego swietnego śplewa- 
ka, znanego zaszczytale w Zagiębiu i na 
gruncie śląskim, obudził wśród meloma- 
nów nadzwyczaj żywe zainteresowanie, 

Ceny biletów normaine, Początek o 
godz. 7 m. 30 wiecz Bilety sprzedaje 
kasa Teatru Polskiego, 7103-2-1 


ób, 


2 


PRZEGLĄD PRASY IŠ 


Oficerowie w roli 
napastników. 


O moralnym wp!ywia, konfede- 
racji sulejowskie] na umysły niektó- 
rych wojskowych, świadczą dwa or- 
dynarne i ubliżające godności mun- 
duru żołnierza polskiego występy 
zwolenników marsz. Piłsudskiego. 

O napaści oficerów b. legionistów 
na redakcję „Dziennika Wileńskiego“ 
donosi Wasz Gazeta Poranna“. 
Najpierw do redakcji wpadła dwuch 
olicerów 1 p. p. L i gdy red. Obst 
nie podał ım nazwiska autora artyku- 
łu, w którym omówiono stanowisko 
marsz. Pusudskiego w przesileniu, 
jeden z oficerów rzucił mię na red. 
Obsta, przyczem wywiązała aie bójka, 
W rezultacie napastnicy uciekl. 

Gdy następnie red. Obst udał się 
do dowódcy o interwencję, wpadła 
do redakcji „Dziennika Wileńskiego” 
20 oficerów leglonowych, w tem 
dwuch pulkowników, a nie zastawszy 
red. Obata udali się do jego prywa- 
tnego mieszkania, gdzie go jednak 
również mie zastali Wobec obecnej 
w mieszkaniu zony i jedoej z pań z 
administracji ofizerowie ci zachawy- 
wali się w sposób karczemny i nie- 
alłychanie wyzywający. 

Wieczorem adbyło aię zebranie 
związku oficerów rezerwy, na którem 
większość zebranych wyraziła abu- 
rzenie 2 powodu postępku garatki o- 
ficerów legionowych, bańbiących mun- 
dur olicera polskiego. 

Gdy napaść w Wilnie odbywała 
się wieczorem, awanturnicy aulejo- 
wacy w Warszawie wybrali porę no- 
cną celem dokonania napańci na red. 
Strańskiego. O tym baniebnym po- 
stopku czytamy w „Wajszawiance*. 

Wczoraj w nocy, po pół do 

12-e|, gdy poaoł Stroński azedł z 
redakcji na dalazą pracę da domu, 
w polowie mniej-więcej ul. Chmiel- 
nej między Nowym Światem a uil- 
cą Bracką, otoczyła ga na trotua- 
rze w miejscu slaba oświetlonem 
trzech ludzi w mundurach wojsko- 
wych, którzy zjawili sią z tyłu. Je- 
den z nich, zapytawszy: czy to pan 
Stroński, uderzył posła Strońskie- 
go, drugi powiedział: to za to arty- 
kulik, poczóm pierwszy z nich, 
mówiąc: tu jeat bilecik podał jakiá 
bilet, który został na trouarze. Na- 
paatnicy addalili mię w strong Ull- 
ey Brackiej. Ulica była w tem mej- 
acu puata i policji w pobliżu nie 
było. Poa. Stroński poszedł do do- 
mu i stamtąd zawiadomił o napa- 
dzie redakcję oraz pos. Dubanowi- 
cza, który doniósł a tem władzom. 
Zbyteczna byłyby wszelkie uwagi 
© tym napadzie i o sprawie, w któ- 
rej imię działa się w taki sposób. 

Zarówno”napańść w Wilnie jak i w 
Warszawie świad,czy o rozbry się 
naszej datesk , rozpolitykowanej i 
rozjuszonej w sposób chorobliwy przez 
hasła auiejo e Oba te łohuzerskia 
wystąpy dają obraz etyki polilycznaj 
tych, którzy tylko kuiakiem brutalnym 
potrafią argumentować. 


Potworne plotki. 


Da jakich granic doszło z racji 
konfederacji sulejowskich, świadczy in- 
formacja „Naszago Przeglądu , który w 
poważnym tonie taką podał wczoraj 
informacią: 

Fantastyczna pogłoska a „mar- 
azu Januszajtisa na Warszawę’! 
Wszelkie pog'aaki, rozszerzane o tem, 


jakby p. Januszajtis miał przyjechać 
z wojskiem do Warszawy, są nie- 
prawdziwe. 


Czy nie jest rozmyślnem sianiem 
popłochu takie prostowanie „fantastycz- 
nych poglłosek*. Coby powiedzieli ln- 
dz'aka, gdyby ktoś wyszedł na trybunę 
iw tonie poważnym zaczął odpiera č 
zarzuty, że „Naszemn Przegl dowi’ nie 
zależy na wprowadzaniu zamętu. 


BEE DZIEŃ BREMA 
Popierajcie L. 0. P. P. 


YSKPAZ GH 1 Wa OE A 


śmierci żony mojej 


Ś. p. Marji 


odbędzie się nabożeństwo żałobne © godzinie 8-ej rano w ko- 
ściele w Dąbrowie, na które zaprasza przyjaciół i życzliwych 


1128 


Dnia 24-go listopada, jako w drugą bolesną rocznicę 


Barlickiej 


Maż 1 rodzina. 


(politykę franeasto-amieista ma Bliskim Wschodzie, 


Konferencje nowego komisarza Syrji. 


LONDYN, 20.11. (Tel. wł.) W tu- 
tejszych kołach politycznych żywo 
komentawana jest wizyta nawomlano* 
wanego komisarza francuskiego w 
Syrji, zen. de Jauvenela, który od- 
był kilka konferencji z brytyjskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych, p.Cham- 
berlainem i ministrem kolonii, p. A- 
mery. Wediug powszechnego przee 
konania konterencja ta ma ogromne 
znaczenie dla uzgodnienia polityki 
Francji i Angljl na Bliskim Wacho- 
dzie. 

Kanferencje miały zupełnie wy- 
jaśnić sytuację i doprowadzić do po- 
rozumienia co do dalszego pcstępo- 
wania obydwu państw zwłaszcza w 


wnież obustronne stanowisko w razie 
podniesiena kwestji Syrji w Lidze 
narodów. W każdym razie uważają 
konferencje te za ważny etap w po- 
litvce Angiji 1 Francji na Bliskim 

achodzie. Przypuszczalnie też de 
Jourenel przedstawił rządowi angiel- 
skiemu konkretne propozycje w kie- 
runku porozumienia aagłełako-tnrec- 
kiego. 

Ta tet po wyjeździe z Londynu 
de Jouvenel ma się spotkać z wybi- 
toemi osobistościami tureckiemi i 
dzłałać w kierunku zawarcia kompro- 
miau, 


E 1 w Palestynie. Ustalono ró- 


Przesilenie gabinetowe w Czechach. 


PRAGA, 321-11 (Tel. wł.) Prze- 
bieg pertraktacyj dotychczasowych 
stronnictw koalicyjnych pozwala przy- 
puszczać, że koalicja ta w skladzie 
niezmieni nym utrzyma się przy rzą- 
dach. Pertraktacje doprowadziły da 
zupełnego porozumienia co da po- 
działu tek w przysziym rządzie poa- 
między poszczególne grupy koalicji. 
Na zasadzie tego porozumienia naj- 
milniejsza grupa parlamentarna agrar- 


Swehla będzie 


PRAGA, 20.11. (Pat) „Prager 
ponownie misję utworzenia gabinetu. 


|uszy ma zająć 4 fotele ministerjalne, 
narodow|-sacjaliści, socjal-demokraci 
i katolicko-ludowi po 3 fotele, partja 

dobnego przemyału 1 totel 
Jak dotąd największą trudność 
oby przyszłego 
premjera. Wob: nak wszechatron' 
nega dążenia da ustępliwości I kam- 
promisu, kwestja ta nie stanie na dro- 

+ dze realizacji porozumienia. 


tworzył gabinet. 


Presse" donosi, że Swebla otrzymał 


Kimmy misą taka y Loam, 


BERLIN, 20-11 (Pat) Wezorajsza 
konlerencja prezydentów krajów zw 
Rzeszy i prezydentow gabinetów 
trwała do późcego wieczora. Mimo 
późnej pory zebrała się rada mini- 
atrów pod przewodnictwem Hinden 
burga. Po posiedzeniu rady, która 


bez dyskusji, przyjęto przygotowany 
przez ministra Stresemanna projekt 
upełnomocnienia rządu do podpisania 
traktatów locarneńskich 1 zgloszenia 
przystąpienia do Ligi narodów. 


pE doniesienia pism odbyła alç 


Predsiawicie) Niemiec w Lilie narodów. 


BERLIN, 2011. (Pat) „Berliner 
Tageblatt* dowiaduje się, iż na sta- 
nomisko stałego przedstawiciela Ni 
miec przy Lidze narodów przewi- 
dziany jest były sekretarz w urzędzie 
spraw zagranicznych KOblmana, Pra- 


wdopodobnem jednak jest, iż kaźdo 
razowy minister spraw zagranicznych 
Niemiec zastrzeże sobie udział w sa 
jach Rady Ligi, nawet gdyby nie 
| zawsze mógł w mich uczestniczyć. 


Krawe walki w Chinach. 


PARYŻ. 201i. (Pat) Havas do- 
nosi z Pekinu: Wczorai i przedwcza- 
raj toczyły się na południe od Paa- 
tingfu wielkie walki. Gdy wojska 
Taaog-Tao-Lina stosownie do uchwa- 
ły cofały aię zostały zaatakowane 
przez drugą armję t.zw. narodowych 
mł wajakowych pod dowództwem gu- 
bernatora wojakowego prowincji Ha- 


nan. Armja ta wdród wielkich atrat 
po zażartej walce zdołała zająć Pao- 
tingiu. Miasta została doszczętnie 
apiądrowane. Kroki nieprzyjacielskie 
wstrzymano jedosk, skora oba woj- 
aka dowiedziały aię o zawartym u- 
i zładzie pomiędzy Tsand-Tso-Linem 
F ! Fengem. 


Pertraxtacja Sowietów z Japoują. 


MOSKWA (Rps) Obecnie tak 
w Moauwie jak i Tokja odbywają mię 
pertraktacje uowiecko-japońskia w 
uprawie koncesji w Syberji Wacho= 
dniej. Ho'szewicy proponują Japoń- 
czykom ekapioatację znanych kopalń 
w okręgu Leńskim. Japończycy żą- 


I dają prawa  ekaterytorjalności dla 

awych ajentów handlowych. Halaze- 
wicy zapewne zgodzą na ten waru- 
nek, ale zażądają od Japończyków 
zaprzentania interwencji w sprawach 
chaińakich. 
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Minister skarbu 
poseł Jerzy Zdziechowski, 


Ucieczza ofiary gwaltów 


litewszich, 


KOWNO, 2011. (Pat) Areszto- 
wany ka. prałat papieski Klinka pod- 
czas przewożenia go z Kowna do o- 
bara koncentracyjnego w Warniach 
zbiegł. Miejace jego przebywania jest 
nieznane. 


Loxaut w przamyśla 
budowlanym w Niemczech. 


SAARBRUCEEN, 20 11 (Pat). — 
Związki pracodawców przemysłu bu- 
dowianego agłosiły deiś lokaut obej- 
mujący wazyatkich robotników bado- 
wlanych całego Zagłębia rzeki Saary. 
Spór wybuchł na tle zarobkowem. 


Kapitulacja Sowietów, 


MOSKWA, 20-11. (A. W) Rząd 
sowiecki opracował nową ustawę na- 
dającą szersze prawa kapitalom pry- 
watnym w handlu wewnętrzaym i za- 
granicznym. Niektórym tirmom ma 
być dozwolone prowadzenie intere- 
sów wprost z zagranicą. Ustawa ta 
ma być ratylfikowaną na następnem 
posiedzeniu kongrean egzekutywy 
partyjnej. Ustawa przewiduje prócz 
tego kredyty państwowe dla handlu, 

Uchwały te są dowodem zwycię- 
stwa umiarkawanego akrzydia partji. 


Pożar arsenału w Tulonie. 


TULON, 20-11 (Pat) Wczoraj 
wieczorem powstał w arsenale mary- 
narki w Tulonie pożar. Posterunki 
zaalarmowały garnizon i straża po- 
zarna cywilne. Pażar wybuchł w od- 
lewni i przerzucił się na oddział ma. 
szynowy, oraz warsztaty reparacyjne 
Straty są bardzo znaczna, jeden z 
hudyoków jest zupełnie zaiszczony, 
Tylko z trudem zdołano stłumić pa- 
żar. 


Byłych ziemian przasiedlaja 
na Syherig. 


MINSK, (Rpa) „Zwiezda* komu- 
nikuja, że na Białorusi da chwiii o- 
becnej wysiedlono na Syberję 180 ra- 
dzin byłych ziemian, z ktorych 94 
stanowią rosyjskie, 85—polakie, 10 ro- 
dzin łotyazakich | reszta innych naro- 
dawości. Wysiedienia ziemian na Sy- 
berję jeszcze trwają. 


Katastrofa okrętowa. 


HAVANA, 20 11 (Pat) Pochodzą 
cy z Haiti parowiec Ville des Gaycz, 
który miał na pokładzie przeszło 200 
robotników udających mię da pracy, 
na plantacje cnżrowe w Santiago, za- 
tanął. Z załogi zdołano wyrutować 
tylka jednego inżyniera I dwóch ma- 
rynarzy. 10 samolotow ameryzańngkich 
krąży nad miejscem katastroly dla 
paazukiwania rozbitków. 


ERWSZE WRAŻENIA. 


Pa tygodniu rokowań, targów, ro= 
2ważań, dąsów, gróżb. zdenerwa wania 
| przemęczenia mamy wreszcie nowy ga- 
binet. Już ia ogólnikowa wiadomość 
dała ulgę i swobodne wytchnienia cale- 
mu krajowi. Jeszcze wyraźnie] ta otucha 
zarysowala się, gdy dowiedziana się. że 
nowy rząd oparł się na por ozumieniu 
Czyli koalicji polskich klubów sejmo 
wych I jest w swym skladzie parlamen- 
tarny. 

Przy bliłszem rozpatrzeniu liaty 
członków gabinetu premiera Skrzyń skie- 
go uderza a brak przedstawicieli klabu 
„Wyzwolenła”, który w osiatniej ch will 
wycofał się z koalicji. Z ramienia tego 
klubu mlał być początkowo ministrem 
reform rolnych posel Poniatowski. Co 
skloniło „Wyzwolenie“ najbardziej za- 
angażowane w konfederacji anlejowskiej, 
do usunięcia się od odpowledzialności 
za rząd, narazie niewiadomo. 

Premjere m zoslał po potrójnym pa- 
wrocie do misji tworzenia gabinetu p. 
AI. Skrzyński, polityk lepiej zapisany w 
upinji zagranicznej, niż w Polsce, gdzie 
spotyka się z zarzutem, że zbyt dale- 
ko posunąć w Locarno swą  ugodowość 
wobec Anglii i Niemiec Zagranicą no- 
minacja p. Skrzyńskiego wywoła też |ak- 
najlepsze wrażenie. Nie orjentujący się 
dobrze w atmosferze polityki we wnętrz- 
nej, potrafi jednak z wielką giętkością i 
umiejętnością przystosować salę da wielu 
konieczności chwili, a jego rozum i spryt 
polityczny atawiają go w rzędzie natęż- 
szych naszych dyplomatów i p olityków. 

Obok min. Raczkiewicza, działacza 
a wielkiej rutynie, orjentującego się zoa- 
komlcie w zadaniach admintatracji pań- 
stwowej, a przytem człowieka o wielkim 
noczuciu obywatelskiem i odpowliedzial- 
Dodeci, który przy swej gladkości towa- 
rzyskiej nie narazil się żadnej p attji, wy- 
stępuje jako zawodowiec znany już ja- 
ko zastępca ministra wojny w poprzed- 
nim gabinecie, gen. Majewski, człowiek 
a wybitnej ruiynie w sprawach wojsko- 
wych, nie będący narzędziem w rękach 
jaklejś partyjnej kliki wojskowej. 

Pozostali ministrowie weszli w skład 
gabinetu na podstawie kluc za partyjne go 
jako mężowie zaufania tych klubów, któ- 
re stworzyły koalicję parlamentarną. Na 
czoło wybija się poseł jerzy „Zdajechow- 
ski jako minister finansów, znakomity 
auawca życia gospodarczego i długoletni 
referent budzetowy w Sejmie. Jako dru- 
gl minister z ramienia Zw. L.-N. wszedł 
poseł St Grabski, twórca projeklu refot- 
my naszego szkolnictwa, który po przej- 
śclu przez Radę ministrów wejdzie w 
najbliższym czasie pod obrady Sejmu. 

Klub P., S. L. „Piast* obsadził dwa 
posterunki rządowe: tekę przemysłu i 
handlu oraz tekę rolalctwa, a pozatem 
po usunięciu się „Wyzwolenia“ zwolea« 
nik lego klubu p. Radwan objąt tekę re- 
torm rolnych. O ile sprawy ralnictwa i 
1eiormy rołoej w rękach tego klubu są 
zrozumiałe, aczkolwiek nie przez wszyst 
kich w dodatniem znaczeniu, o tyle teka 
przemysiu | banalu gorzej wyszła na tej 
kcmbinacji partyjnej. Niema przemysł u, 
niema handlu — mówi się już powazach- 
nmie—zosiaio samo „i“. 

wejście P, P, 3, w akład koalicji 
jest pod względem ideowym bardza do- 
datnie, nastręcza się jednak pyta nie, w 
jak! sposób minister Zdziechowski po- 
godzi politykę skarbową z socjalistyczną 
polityką posła Ziemięckiego jako mini- 
stra pracy i posia M raczewskiego, jaka 
ministra robót publicznych. Już p. Grab- 
skiemu zarzucano, że nie przeprowadzi 
zanacji przy olbrzymich obciążeniach so- 


cialnych, sa którąc_ araiz aj wóysinę. 


© Soka. Albo więc P. P. S. doszła do 
jakiegoś porozumienia z przedstawiciela“ 
mi tego poglądu, alno prędzej czy 
miej maže przyjść do nleporozu:n ień. 

Wałcy posterun ek ministra apta- 
wiadliwości objął przedstawiciel Chrz 
Demokracji poseł Piechocki, mniej ważną 
pod względem zainteresowań politycz- 
mych tekę ministra kolei przedstawic iel 
N. P. R. poseł Chądzyński. 


Cytrowo możnaby przedstawić w 
następującej tabeli podział tek w gabi- 
necie premjera Skrzyńskiego: 


bez partyjni zawodowcy — 3 


prawica —3 
centrum (z p Radwauem) — 3 
lewica —3 


póź” | 


SRRA Z" ok 21 a TROW | 


Na uwagę zasługuje tymczasowość 
| teki ministra spraw wojskowych. Nie- 
wiadomo jednak, czy ta tymczasowość 
jest furiką dla dalazych rokowań jw sty- 
lu premjera Skrzyńskiego, czy wynika z 
mechanicznej trudności obsadzenia tej te- 
ki przez Prezydenta Rzeczypospolłtej naj- 
adpowiedniejszym kandydatem. Wywoła- 
ne przez konfederację sulejowską trudno- 
ści po oświadczeniu gen. Sikorskiego 
zniknęły, niewiadomo jednak, Czy na 
zawsze, 

Nasuwa się wreszcie pytanie, jak 
dlugim będzie żywot gabinetu premjera 
Skrcyńskiego. Ta będzie zależało od 
ułożenia się naszej ayluacji gospodarczej, 

od pogodzenia na tej linji dwu przeciw- 
| nych biegunów socjalnych ZLN. i PPS, 


Warszawa, 21.11. (Tel. wł) Dziś rano o godzinie 
10-ej umarł w Warszawie STEFAN ŻEROMSKI. 


Stefan Żeromski (Zych Maurycy] 
urodz! się w roku 1868 w Strawczyn.e, 
Do szkól uczęszczał w Kielcach I w 
Warszawie Był pewien czas bibljote- 
karzem Muzeum Narodowego w Rapper- 
swylu. Pierwszy tomik nowel pt. „Roz- 
dziobią nas kruki, wrony...” wydał w 
roku 1896 Obrazki te z zlemi magił i 
krzyżów, pisane krwią i żó'cią, wstęp- 
mym bojem zdobyły autorowi liczne 
grono zwolenników. 

W szeregu takich obrazów, jak: 
„Rozdziobią naa..*. „Da awego Boga”, 
„Pogenin*, „Mogiła”, „Promień“ malo- 
wał Żeromski nędzę niewoli polskie 
młodzieży pod rosyjskim zaborem U 
tworami tymi, cheiwie czytanymi przez 
azkolną młodzież w b. Kongresówce, 
propagował on patr otyzm, a oatczegał 
przed rozpościerającym się nihilizmem 
rosyjskiej międzynarodówki. 

Pa „Syzytowych pracach“ (1898 r) 
wydał dwutomową powieść pt, „Ludzie 
bezdomni* (1900). 

Następna trzyłomowa powieść „Po- 
piaty”, w których akcja adbywa się w 
latach 1797 — 1812 wysunęła Zerom 
skiego na czoła pisarzy polskich 

pewnym związku z ruchem re 
wolucyjnym z początków wieku bieżą 
go pozostają trzy bardzo piękne utwory. 
Ka leśne* (Kraków, 1905 r.), „Po 
wieść o Udatym Walgierzu* Warszawa, 
1906 r.) i „Duma o hetmanie* (Warsz 
wa, 1908 r). 

Dużą popularność zdobyły „Dzieja 
grzechu”. 


Pęknięta struna 


Nieugłęta i niezłamana niczem od- 
porność polskiej duszy przedstawiona 
jest w wydanej na rok przed wybuchem 
wojny powieści pt. „Uroda życia”. 

W okresie wojny i po niaj w dzie 
łach awych dał Zezymabł szereg obra- 
zów, pełnych rozmyślań nad zjawiska- 
mi niedoli spolecznej. 

Trzeba tu wymienić przedewazy- 
stkiem trylogję pt „Nawracanie sza- 
tana“ oraz „Przedwlośnie*. 

Qsobne miejsce zajmuje „Wiatr od 
morza”, którego niewidziane dotąd bo- 
gaciwo języka postawiło Zeromskiego 
w rzędzie tych pisarzy, którzy najsu 
mienniej i z prawdziwą miłością badali 
nieprzebrane skarby języka polskiego. 

Na schyłku awega życia zonkomity 
pisarz pracował także dla sceny. Ni 
pisał trzy dramaty: Białh rękawiczka”, 
„Ponad śnieg* i „Uciekła mi przepió 
reczka”, 

Największem i zaslużonem uzna. 
niem cieszył się dramat „Uciekła mi 
przepióreczka 

ielk| talent i wielka pracowitaść 
dały Zeromikiemu zaszczytne imię w 
literaturze polskiej i wszechświatowej. 

dzięczna Ojczyzna obdarzyła pi- 
sarza wielkich zaslug wstęgą orderu 
„Polonia Restituta”, 

Wczoraj okrutna śmierć zabrala go 
z pośród naa, pozostawiając w żałobie 

| tych wazyatkich, którzy rozumial! Ze- 


romskiego, jako pisarza | obywatela. 


Na śmierć Stefana Żeromski 


1 struna oękła nagle i bezgtośnie... 
Siruna, co byta grzmotem i piorunem, 


Co w auszach ludzkich znałazia przedwiośnie, 


Choć los ją karmu żółcią t ptotunem. 


Pekia cichutko nić żywota krocha... 


Półazie na wieczne pośród mogu leże, 
jeno wszystkiego, co wyrosto z aucha, 


Przecież na cmentarz z sobą nie zabierze. 


1 słowo wiecznie na ziemi zostanie, 
Siowo lak buskie, iak gayby niczyje... 


1 będziem nucie dumę o hetmanie, 
Co lezy w grobie, a przecież wciąż żyje. 


Stowo polężne : pieśni naicichsze 
Nie znają zimna śmiertelnego t0żQ... 


Brzmią niestruazenie na surowym wichrze, 


Co iec: ao nas z aalektega morza. 


od me tod rolnych PSL. „Piasta“, a 
wreszcie od uwołnienla spraw wojska- 
wych od postromych wpły wów politycze 
nych. 

Trudno jednak powsirzymać się od 
wrażenia, że parlamentarny rząd koali» 
cyjny, z dobrze zapisanym zagranicą 
premjerem Skrzyńskim na czele, da Pol- 
sce największe korzyści na arenie poli» 
tyki międzynarodowej. A trzeba pamięe 
tać, że Polska stoi przed ratyfikacją 
umów Locarneńskich, przed kwestją umo. 
wy handlowej z Niemcami, przed aawią- 
zaniem sąsiedzkich stosunków z Rosją i 
wreszcie przed koniecznością zaciągnię- 
cia wielkie] pożyczki zagranicznej. 


| T. Op. 


STEFAN ŻEROMSKI 


Aleksander Skrzyński. 


Aleksander Skrzyński pochodzi a 
Krakowa, gdzie urodził się 18 marca 
1882 roku. Liczy zatem oheenie 43 la- 
ta, Pa ukończeniu swoich studiów wył- 
szych wstąpił do służby dyplomatyczaeł 
Austro-Węgier. Ryt najolerw attache w 
Rzymie, następnie od roku 1912 aekreta" 
rzem legacyjnym w Hadze, Berlinie I Pa- 
ryżu. Podczas wolny pełalł krótko stat- 
bę, jako oficer rezerwy, następnie został 
wysłany do Berna szwajcarskie” 
po jako radca legacyjny, gdzie przeby- 
wał do chwili rozpadnięcia się monar- 
chj! naddunajskiej. A 

Zgłosił się natychmiast do ałułhy 
polskiej | zostal mianowany posłan w 
Bukateszcie, gdzie położył znaczne usłu- 
gl okoła przygotowania i afiaalizowacia 
przymierza rumuńsko-polskiego, 


Został następnie przeniesiony na ata- 
nowisko posła oolskłego w Londyaia 
zaś w roku 1923 otrzyma! w gabinecie 
generała Sikorskiego po raz pierwszy te- 
kę ministra spraw zagranicznych. 

Jego zabiegom udało się uzyskać y. 
znanie przez konferencję ambasadorów 
wschodniej granicy Polski. która da tej 
chwili tj. do 15 marca 1923 nie miała 
żadnej sankcji międzynarodowej. Wsku- 
tek upadku gabinetu, uatąpił | mie za- 
jąwszy narazie żądnega urzędowego sta- 
nowiska poświęcił swój czas napisaniu 
książki w języku angielskim pt. „Palska 
i pokój”. Wystąpił w niej jako gorący 
rzecznik współpracy aagielsko-polskiel 
i (ie tyeanerg kierunku polityki pol- 
skiej. 


W maju 1924 r, pojechat da Gene- 
wy na miejsce Skirmunta, jako staly re- 
zydent Polski w Lidze narodów. W 
lipcu 1924 r. wrócił jako następca Za- 
mojskiego do Warszawy, mianowaay ml- 
nistrem spraw zagraoicznych w gabinue 
cie Grabskiego, na którem to stanow aku 
pozostał da obecnej chwili. 


Handel polsko-niemiecki, 


Wyniki obrotn handlowego między 
Polską a Niemcami w pierwazem pół 
roczu r.b., t. j mniej więcej w ok: 
do zatargu celnego przedaławia się w 
r b. mniej korzystnie niż w anałogicz- 
nym okresie raku ubiegłego. Wartość 
przywozu Niemiec wynosiła 352 muli. zł. 
wobec 235 milj. zł» w analogicznym 
okrewe r. 1924, zaś wartość wywozu 
321 milj. zł. wobec 273 milj. zł. w okre- 
sie atyczeń — czerwiec 1944. Jak wi- 
dać z tych cyłr obrót ogólny wzróal 
lecz n'erównomiernie, Podczas gdy war- 
tość przywozu wykazała wzrost o 117 
milj zł. wartość wywozu wzrosia zale- 
dwie o 48 milj. zł Powodem tego zja- 
wiska jest w znacznym stopniu zmniej” 
szenie wywozu zbóż i ziemiopłodów, 
stanowiących jedną z głównych pozycji 
wywozu polskiego do Niem'ec jakie na- 
stąpiło wakutek zeszłorocznaga c 
dzajn. Bilans tego handlu za pierwsza 
półrocze r. b. zamyka się dla Polski 
saldem ujemnym w wysokości 30,1 miij. 
zł wobec 38,2 milj. zł, nadwyżki w 
pierwszem półroczu 1924 r. Przywóz z 
Niemiec w okresie sprawozdawczym 


wynosił 33.6 proc. kę © przywozu 


a 


UWAGI. 
Gniazda anarchji. 


Do czego prowadzi aamowola 
klik wojskowych i czem pachnie kon- 
federscja sulejowska, świadczy rezo- 
lucja Związku legionistów i Związku 
strzeleckiego w Radomiu, szczerze 
wyrażające nastrój, jaki pannje w tych 
organizacjach, używających firmy bez- 
partyjnej i spolitycznoj. 

Człankowie Związku legjanistów 
wezwali zarząd Związku legjanistów, 
aby całą swą siłę akierował ku temu, 
aby Komendant objął najwyższą wia- 
dzę w Poluce”, a rezolucja ta pokry- 
wa się z rezolucją Związku atrzelec- 
kiego, który stwierdza, że „Marszałek 

józef Pilsudski winien otrzymać na- 
etne mu stanowisko kierownicze w 
Państwie", 

Podstawą naszego życia państwo- 
wsgo jest Konstytucja, na mocy któ- 
rej o najwyższej władzy w Rzeczypo- 
spolitej decyduje Zgromadzenie na- 
rodowe, zlożone za wszystkich człan- 
ków Sejmu í Sonata, wybranych przez 
wszystkich obywateli państwa. 

Ale Związek leg|oniatów ma swo- 
ją własną konstytucję, w duchu której 
przy aubsydjach państwowych wycha- 
wuje swych członków. Według tej 
konstytucji, wyroałej pod moralnym 
autorytetem p. maraz. Piłsudakiega. 
a najwyższej władzy w Polsce decy- 
duje nie Zgromadzenie narodowe, ale 
Związek legjoniatów. 

Zasady konspiracyjne upraszczają 
również w b. znacznym atopniu spo- 
sób ustalenia najwyższej władzy w 
Polsce, którą trzeba zdobyć siłą przez 
skierowanie jej w odpowiednim kie- 
rnakn. Ponieważ trudna dopatrzeć mię 
u mlodych Kiemliczów siły intelektu- 
alnej, zapewne chodzi tu o tą zwy- 
czajną silo, jaka stanowi argument 
prawny parobczaka w klótni na we- 
sela. 

Związek strzelecki w Radomiu 
był trochę oględniejszy I wyraził tyl- 
ko opinię, która ma wszystek posmak 

olityczny i nie odpowiada zgala rze- 
Każe apolitycznemu charakterowi tej 
organizacji. 

Rezolucje radomskich wietbicieli 
marsz. Pilaudakiego są dosadnym wy- 
razem tej anarch|i, jaka gnieździ się 
w organizacjach, używających jego 
autorytetu. 


amame e ZO 
r_a 


Kiermasz w Dabrowis. 


Urządzany staraniem NOK. kier- 
masz zapowiada się doskonale. Sa 
w resuruie nie może pomieścić wszy- 
atzich kionków, jakie mają być orzą- 
dzone. Komitet organizacyjny atara 
się, ażeliy możliwie wazystkie bran- 
że były na tym kiermaszu reprezen- 
towane 

YOK. będzie posiadała 3 kioski: 

Pierwszy, w którym będą apiza* 
dawane ręczna roboty, bielizna, try- 
botaża i ozdoby na choinkę wykona- 
fa przez członkinie 6 kół NOK. w 
Zagłębiu, 

Drugi kiosk będzie miał zabawki 
i papeterję. 

Trzeci kiosk będzie zawierał wl- 
no krajowe i pierniki wlasnego wy- 
robu członkiń, 

Poza tem następujące firmy przy- 
rzekły wystawić swe kioski: J. Ku- 
czbowaki — sprzedaż slodyczy, ca- 
kierków, czekolady, R. Rudzki — ga- 
lanteria, S. Grzybowski — kosmety- 
ka, |, Szczęsna — towary kolonjalne, 
Kowalczykowa — koniekcja damska, 
Fabrycy — wystawa obuwia, Owcza- 
Iek — mydla, Woźolak — konserwy, 
Schabowski— broń, „Magazyn współ- 
czeany“— wystawa dywanów, kilimów, 
kap pluszowych i czrat, Pyzalski — 
szkło 1 porcelana, Chiliński — meble. 

Ponieważ pp. kupcy bardzo chęt- 
nie zgodzili się na przyjęcie udziału 
w tej imprezie, pamima stosunkawo 
wysokich kosztów w urządzaniu 
kiosków, należałoby, więc ażeby wazy- 
acy, mający załaiwiać jakiekolwiek 
aprawunki, watrzymali się z kupnem 
&2 do klermaszu, gdzie ceny Wszyzt- 
kich towarów nie będą wyższe od 
zwykłych. 


ISKY A” — srbnia ZI Wstorada OA rom. 


Prócz tego komitet przygotowuje 
cały szereg atrakcji, które narazie są 
trzymane w tajemnicy. Jednocześaie 
zaznaczamy, iż kiermasz będzie urzą- 
dzony bczwględnie pod basiem „boz 
karoty", 


Następne ogólne zebranie delega- 
tów poszczególnych aekcji odbędzie 
uię w środę dnia 25 listopada rb. a 
godz. 7 wiecz. Pa ukończeniu tego 
zebrania odbędzie mię posiedzenie 


| sekcji administracyjnej. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK, 


21 


Sobota 


Dzii Ofiarowanie NMP, 
lutro Cacylji p. m. 
Wach. słońca 7.32 
Zach a 350 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu, 


Dal é ag 3.13 pramjara świetnej farey 
„Dzwonek alarmowy“ Nowa wystawa Re- 
życeruje p. Orłowski Udział caleg po 
ła, 

Nledzielapopołudniu e g. 4 ceny zniżo- 
na od 30 qr.do 3 zł Poraz ostatni w sezonla 
„Wielka księżna | ehlopiea hotelowy" Pa- 
czątek godz. 4, 

W niedzielę wieczorem o g. 8,15 poraz 
drugi „Dzwonek alarmowy”, 


Teatr w Dąbrowie, 

W sobotę i w niedzielę występ arty- 
stów ronyjatiego teatro „Zielony kakadu" 
odbędzie się w sali „Resursy” o zupełnie 
odmiennych programach Ceny miejsc od 
1 do 5 zl Foczątek godz 8.19. 

W paniedziaiek w teairca „Kometa“ 
farsa „Dawonek alarmowy" po cenach od 
50 gr. do 4 zl. 


Teatr Polski w Katowicach. 


D zid — „Faust* (opera) z Janem Kie- 


pura. 
Niedziela ! ponfodzialłek — przaðeta- 


wlenie zaw .eszone. 
Niedaiala w Dąbrowie 
„Cyganerja" (opera) 
Poniedztalek — przedstawienie zawie- 
azone, 


Górniczej — 


Nasz dodatek nadzwyczajny. 


W ciągu dnia wczorajszego zwra- 
cało aię do naszej redakcji bardzo 
wiele osób z zapytaniem, faki jeat 
skład gabine tu, Widząc, jakie ta apra- 
wa wywołuje zainteresowanie, wyda- 
liśmy o godz. 5 popołudniu nadzwy- 
czajne wydanie „lakry*, w  którem 
podaliśmy naazą depeszę a aformo- 
waniu parlamentarnego gabinetu kos- 
leyjnego oraz amutną wiadomość © 
imierci Stełana Zeromakiego. 

Nasz dodatek rozszadi aig w mig 
w kilku tysiącech egzomplarzy, sprze- 
dawany pa 10 groszy. 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


Wczoraj odbyło się jedno posle- 
dzenie sosnowieckiej Rady miejskiej, 
z którego szczegółowe sprawozdanie 
damy jutro. 

Na nadchodzący poniedziałek znów 
zapowiedziane jest posiedzenie Rady 
miejskiej m. Sosnowca. 

Na porządku dziennym uchwale- 
nie budżetu miasta Sosnowca na rok 
1926. 


W aprawie przewożenia aresztantów 


W Zagłębiu przyjął się wysoce 
niedożądany zwyczaj, iż przestępcy 
z więzień, wzywani na rozprawy 84- 
dowe odbywają wędrówkę w oby- 
dwie strany pieszo. 

Pomijając już fakt, it defilady 
takie wywołują zbiegowiaka i dają 
możność porozumiewania się prze- 
siępców z gaobami obcemi, należy 
zwrócić uwagę, iż w razie zmowy I 
chęci zbiorowej ucieczki, naatępatwa 
tego mogliby przedawazyatkiam od- 
czuć Bogu ducha winni przechodnia, 
a i policja, eskortująca np. przeatęp- 
ców da Będzina jost uatawicznia na- 
rażana na niabezpieczeństwo w razie 
usiłowania odbicia któregoś z areaz- 
tantów. 

W większvch miastach oddawna 


jut przewożą uresztantów wyłącznia 
karatkami to też i w Zagłębiu nale- 
żałoby wprowadzić ten zwyczaj, 
zwlaszcza, |2 utrzymania karatki lub 
go nie byloby kosz- 
łoby pewność bezpie- 
i uaunęłoby możliwość 
wspomnianych powyżej awentual- 
ności, 

Obowiązkiem władz jest zźpable» 
gać, co w tym wypadku winno zoa» 
leżó jaknajszybaza zastosowanie. 


J licytacja dziś zawodzą 


jak się dowiadujemy, w ostatnich 
czasach kiika licytacji w Zsgłębiu nie 
doszła da skutku z braku nabywców, 
co wakazuje, że alba ludzie nie mają 
pieniędzy lub też, co prawdopoda- 
bniejszo, że apołeczaństwa w ten. 
sposób protestuje przeciw rnjnowa- 
miu bliżaich, gdyż dziaiejaza licytacje 
tylko ten skutek amiągają. 


Poranek dla młodzieży. 


W niedzielę 22 listop. r. b. wy- 
śwletloce będą w kinie „Udziałowem”* 
następujące obrazy: 1) Bawełna, 2) 
Historja pudełka cukierków, 3) San 
Francisco, 4) W krainie baśni, 5) 
Dzieci małego paotnika, 6) Człowiek, 
który nie był aresztowany. Część wo- 
kalną wypeinią produkcje artystycze 
ne młodzieży szkół powazechnych. 


Dochód św. Cecylji w Gradźcu. 


(a) Na posiedzeniu zarządu Tow. 
śpiew. „Jutrzenka“ w Grodźcu", od- 
bytem w ubiegły wtorek pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Józefa Pogo- 
rzelskiego, między Innemi postano« 
wiona uczcić dzień patronki muzyki 
i śpiewu w przyszłą niedzielę. W tym 
calu powołana komitet s pośród 
członków zarządu, który zajmie aig" 
zorganizowaniem tej uroczystości, 
Program tej uroczystości |eat nastę- 
pujący: a godzinia 9 rana nahażeń- 
utwo w miejscowym kościele para- 
tjalinym pałączane z poświęceniem 
obrazu św, Cacylji, o godz. 6 wiecza= 
rem w loualu Towarzystwa skromna 
wieczornica die członków. Na uro- 
czystość tę zaproszono również inne 
miejscowa instytucje apaleczne. 

Na tem posiedzeniu dokonano rá- 
wnież podziała czynności zarządu w 
apaaób na i Po 
rzelski pi |, Stetan Kubica 
prezes, Władysław Stachora 
tarz, Władysław Kuczyński 


gospo- 
darz, F. R. Koatulaki dyrygent, Cze- 


alaw Wieczorek pom. dyr., |uljan 
Prochacki skarbnik, Kazimierz Kwiat- 
kowski dział statystyczny, ka. Wita- 
lia Grzeliński patron chóru i pania: 
Apolonja Stachurska, Otylja Wieczor- 
kówna członkinie zarządu. 


Z Polakiej Macierzy szkol nej 
w OGrodźcu. 


(a) W niedzielę, dnia 84 bm. 
sali zbornaj Grodzieckiego To 
Gradźcu sekcja kinematagratic . 
tli {im ilustrowany 
ie Polski pt. „O droe 
w 8 aktacha tragedji 
wyzwolenia Polski. Że wzglęou na 
wspaniałą treść tego abra- 
zu, który z wielkim trudem zdola- 
na pozyskać dla Grodźca, pożąda- 
nem jest, aby publiczność miejscowa 
gremjalnie podążyła na to przedat. 
wianie. Da kierowników szkół in 
czycieli apelujarmy a  zorganizo- 
wania zbiorówej wycieczki do kina, 
tymbardziej, że dla uczącej się mło- 
daieży film ten wyświetlany będzie 
specjalnie od godziny 4 do 6 popo- 
łudniu, pa cenie zniżorej. 


zmartwyc! 
dzana Pola 


Ze straży ogniowej. 
W aiedzieją dnia 22 bm. a ga- 
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dzinie 8 rano odbędzia się na placu 
remizy straży pożernej ochotniczej m 
Sosnowca zakończenie sezonu Ćwi: 
czebnego, na które wzywa się wszy” 
atkich ezłonków straży. 


Nowe ceny mięsa i słoniny. 


Wczoraj odbyło się w Magistra- 
cie sasnowieckim posiedzenia komi- 
sji cenn'ikowej. Na posiedzeniu tem 
natalono cenę mięsa i ałoniny. We- 
diug uchwały komisji, cena kilogra- 
ma mięsa wieprzowego winna wyno: 
aić 1 al. 80 gr., achabu — 2 zł, sto- 
niny — 2 zł. 70 gr. 


Podział węgla dla bezrobotnych. 


W nadchodzący poniedziałek c 
godz. 2 pa pałndnin w lnapóktoracie 
pracy w Sosnowcu odbędzie aię po- 
siedzenie apecjalnego komiteto, za- 
proazonego da padziała węgla mię- 
dzy bezrabotoymi. 

W akład tega komiteta wchodzą 
przedstawiciele lospektorata pracy, 
P. U. P. Pq wazyatkich miast Pisis 


bla, Rady zjazdu przemysłowców 
górolczych i Głównego komitetu ra- 
tunkowego. 


Węgiel w wysokości około 30 
tysięcy korcy zastał ofiarowany przez 
kopalnie Zagiębia. 


Znak czasu. 


Najlepszym dowodem ogólnego 
zubożenia i nieprawdopodohbnago bra: 
ku gotówki są masowe skargi prze- 
ciwko wazelkiego rodzaju podatkom 
Nie mówiąc już o podatkach rządo- 
wych, gdzie, jak twierdzą sami pra- 
cownicy urzęd arbowych, prawie 
95 proc. podatników składa rekurmy, 
zażalenia i odwołani ważyć trze- 
ba, iċ ta sama widzi wa wazyśt: 
kich magiatratach, gdzie indność gre- 
mjalnie układa zażalenia 1, co cie- 
kawaza, częstokroć mie przeciw wy- 
ackości danego pódatkn, lecz Unma- 
cząc aig brakiam pieniędzy na sapia- 
ZY t 


wodu 
gającaj na leń | 
wydawaniu takiej lub innej decyzji. 


Wieczornica „Sokoła” na Saturnie, 


(a) Przypominamy, dzió, tj. w 
sobotę o godzinie 7 wieczorem w 
aali klubu Tow. „Saturn* odbędzia 
aią uroczysta wieczornica jubileuaza- 
wa ll okr, dzieln. krakowskiej Tow. 
gimn, „Sokół* s nador urozmaiconym 
1ogramem. Dojazd na Satura auto- 
mi z dworca ka ego 
azawskiogo w Sosnowco. 


Przed likwidacją urzędu celnego. 


Nie tak dawno poruszaliśmy apra- 
wą likwidacji tutejszego urzędu cel- 
nego, EE przez odnośne 
władza. Czy tutejazy przemysł | ko- 
piectwo zulateresowała sią powyższą 
notatką, nia wiemy. Dziś dochodzą 
naa ponownie słuchy, ża prajakiowa- 
na jest ostateczne zlikwidowanie u- 
urzędu calnega w Sosnowcu może 
nawet i od aty. ją 

Uważamy, fe sprawa dalszej o- 
gzystoncji urzędu w Sosnowcu jest 
zbyt poważną dia Zagłębia, aby nad 
tą sprawą przemysł tutejszy i kupiec- 
two przeszło do porządku dziennego. 


Flower przestał być zabawką. 


Flower — cel marzeń i pożądań 
młodaiaży męskiej, upragniona jej 
zabawka — był dotąd jaka taka uwa- 
łany nawet przez Ministerjum apraw 
ych, które uzczęńliwych je- 
czy zwolniło od uzyskiwa- 
nia pozwoleń na posiadanie broni. 
Stała aię to przyczyną wielu nadużyć; 
pod płaszczykiem flowerów aprzoda- 
wano i nabywana różnorodaą broń 
palną, niejednokrotnie dalezonoścą i 
niebezpieczną, ca znów było b. częato 
przyczyną poważnych wypadków. Z 
tych względów Ministerium apraw 
nętrznych uznała za koanióczne 
akasować wszelkie ulgi stosowana o- 
bacole do t. zw. ilawerów i zastogo- 
wać do nich dekrat w nabywania i 
posiadaniu broni i amunicji. 


Place niezabudowane. 
Onagdaj bawiła w Sosnowcu ko- 


r. 2m 


miaja wojewódzka w aprawie zbada- 
nia, czy padatek, nałażony przaz ma- 
gistrat na wlaścicieli placów niezabu- 
dowanych jest ałusznie wymierzony. 
Okazalo się, że na niektóre place za- 
stal nalożony podatek za wysoki, i 
ne zaś place nie powinny być wcale 
opodatkowane, nie nadają się bowiem 
pod budowę nieruchomości. 

Krótko mówiąc, władza miejakie 
najwidoczniej przebalowały w wymia- 
rze podatków. 


Monarchiści w Katowicach. 


Przed kilku dniami odbylo się w 
Katowicach zebranie informacyjne mężów 
zaufania woj. Sląsvlego. Zebranie zagalt 
wojewódzki mąż zaufania p. jerzy Ma- 
chier, witaj ac przyhył.ch z Poznania ee- 
kretarza Ra dy naczelnej p. Józefa Rona- 
kowskiega i p. por. rez, Ryszarda Ja- 
strzębiec — Szczęsnego, męża zaufania 
źiem zachodnich. 

Po wysłuchaniu sprawozdań po- 
szczególnych mężów zaufania wywiązała 
się dyskusja, w której zabrali głos 
wszyscy Obecni. Dłuższe przemówlemie 
wygsosił p. Wrzesiński — mąż zaułamia 
ną okręg Sosaowiecci, Na zakończenie 
ukonstytuował się komitet orgamizac yjny. 


Przystanki autobusowe. 


Wczoraj rozpoczęto atawiać na 
ulicach Sosnowca słupki z tablicami, 
na których widnieje rozkład jazdy 
autobusów. Przystanków takich bę- 
dzie w całem mieście 35. 


Dzielny policjant I awauturnicy. 


Onegda| późnym wieczorem w pi- 
wiaro: Braunera przy ul. Modrzejow: 
skiej 13 w Sosnowcu niejaki Józeí 
Stanek I Heoryk Wąaik wszczęli a- 
wanturę, Uukąc szkła i bijąc g 
w piwiarni. 4 
wy Kałuża 
turników | sprowadzić da komisarja- 
tu. Wówczaa rzucono aię na niego, 
chcąc go pobić. Policjant zastał u- 
derzony dwukrotnie krzeałam w pla- 
cy, Edy zaś zamierzono mię trzaci 
ras, poat. uta we właanej obronie 
ony był utyć broni, tnąc szablą 

dnego z awanturników, po- 
ł pomocy policji i zapro- 
tanka i Wąsika do komisa- 


tu. 
Wkrótca ataną oni przed aądem. 


Samobójstwo. 


Na torze kolejowym międrzy Dą 
brową a Gołonogiem znaleziona one 
gdaj © godz. 3 pa południu nieprzy- 
tomnago Jana Duracza, zam. w So- 
anowcu przy ul. Modrzejowskiaj 10. 

Duracz usiłował popełnić sama- 
bójatwa przez wypicia esencji acto- 
waj | przecięcie arterji u lewej ręki. 

Denata odwieziono do szpitala 
powiatowego w Hędzinia 
i Przyczyn aamobójstws nie usta- 
ono. 


Kronika Olkuska. 


„Miłość* ojcowska, 


Podczas kiótni między aynem Pio- 
trem i ojcem Andrzejem Borówkami, 
zamieszkałymi we wsi Podlipie pod 
Bukownem, ojciec uderzył syna garn 
kiem w głowę tak silnie, że nastapilo 
zapalenie mózgu i śmierć. Of 
cowskie| „miłaści* pochowano w ub 
głym tygodmu, lecz na akutek inter- 
wencji władz, zwłoki zostaną ekshu- 
mowasne i zbadane przez aeżcję sąda- 
wa lekarską. Winny będzie pociągnięty 
do adpowiedzialności sądowej, 


Ud wtornu 17 du miejziżl 22 wiącznie 


„Biitwczełó, Kórych wałatiać 
MIE nAbiy . 


przepiękny erutyczny lim w 10 akt. 

który na wszystkich ekranach wiata- 

wych pudatwiały lUnmy publiczności 

w rolach p-ównych: Mirandori, Stain- 
rock i tilen Klarti. 


Ins” 


Kinn p 


Anon! Od 23-go Anonal 
„Tajemniea bytadaii 
Warszawski6j*. 


ASR RA" — schnła 21 fełanada 192% rotu. 


20-lecie „Sokoła“ w Zagłębiu. 


Dziś na „Saturnia* adbędzie sią 
uróczystość obchodu z racji 20-letaie- 
ga istnienia „Sokoła” na terenie Za- 
głębia 

Pierwsze gniazda sokole powsta- 
ły w grudnin 1905 w następujących 
miejacowościach Zagłębia: w Sosno- 
mcu, Dąbrowie, Będzinie, Niwce, Za- 
górzu, Strzemleszycach, Czeladzi, 
Grodźżcu, Myszkowie, Ząbkowicach, 
Zawierciu i Dobieszowicach. 

Zarząd ozręgu mieścił się w Dą 
browie. Na czele zarządu stanął ś, p. 
Kazimierz Srokowski. Pierwszym na- 
czelnikiem okręgu był dr. Radzikow- 
aki 


Największą wówczas zasługą „SO- 
kola" było nawiązanie kontaktu 1 aa- 
kolstwem w Krakowie, gdzie objawy 
uczuć narodowych miały większą swo- 
bodę rozwoju. Po raz pierwszy wy- 
stąpili sokol! zagłębiawacy manife- 
mtacyjnie w uroczystości poświęcenia 
sokolni w Chrzanowie i później oka- 
zalej jeszcze na zlocie sokołów ślą- 
akich w Oawięcimiu. 

Rozwój „Sokola“ był solą w a- 
ku władzam rosyjskim. jedną więc z 
pierwszych rzeczy, jaką zrobili mo- 
skale po pewnem rozlużnieniu wię- 
zów w okreate rewolucji 1905 r. by- 
ło zamknięcie „Sakoła*, razem z Pol- 
ską Macierzą szkolną. 


a 


Mimo ta „Sokół* nia przestał 
istnieć i każda gniazdo, przybrawszy 
inną nazwę, kontynuowało pracę nad 
rozwojem fizycznym swych członków, 
ucząc ich jednocześnie poszanowania 
idel narodowej. 

Dziwnie się czasem nazywały te 
gniazda, Był więc „Herkul , „Pie- 
cbur" (w Sasnawcu), „Uciecha*(pa ro- 
ayjsku „Potiecha* w Sielen), Kółka 
gimnastyczne i t p. 

Ideologję sokolstwa przeprowa- 
no w tych organizacjach konapiracyj- 
nie, nie tracąc kontaktu z Krakowem. 

Wielką í niezapomnianą manile- 
stac|ą „Sokola“ było wystąpienia je- 
go w czasie obchoda granwaldzkiega 
w roku 1910. Sokałów a Zaglębia 
przyjmowana w Krakowie z entuzjaz- 
mem, 

W pierwszych dniach wojny „Sa- 
kół" stał się ośrodkiem tworzącej mię 
Strazy obywatelskiej. Obecnie zań 
zajmuja się wychowaniem fizycznem 
i przysposobieniem rezerw. 

Jednym z wybitnych naczelników 
okręgu Zagłębia był é. p. Ludomir 
Cieśliński, który, jako legjonista zgi- 
nął w roku 1915 w Karpatach. 

Obecnie prezesem okręgu jest 
p. Józef Karney, naczelnikiem zaś p. 
Marjan Pawelaki, W Zagłębiu istnieje 
14 gniazd. 


Niedościgłe marzenie o... katarynce. 


Chciał wygrywać walce, ale przedtem umarł, 


Pamiętamy wszyscy niezbyt odle- 
kiedy to po wszystkich m:a- 


zjawiali 
wędrowni kataryniarza i tym aurogaiem 
muzyki rozweaelali prostaczków, ca 


nawat nieboszczykowi Prusowi posłu 
żyło do napisania wdzięcznej nowelki. 

Po wskrzeszeniu niepodlaglości Pol 
ski znikł nagle ten rodzaj muzyki i cho 
ciat w tym czasie namnożyło mę bar” 
dza dużo wszelkiego rodzaju profesji, 
dawniej zupełnie nieznanych, kataryn 
ka znikła bezpowrotnie, aczkolwiek nie 
zastąpiono jej żadnym innym instru 
mentem. 

Tajemnicą tego zniknięcia wyja- 
fnił nam w tych doisch pewien zainte 
resawany osobnik, którego znajomy 
chciał wakrzesić tradycyjny ten inatru- 
ment na naszym terenie, 

Otóż pewien inwalida, chcąc roz- 
waselać ludziom życie grą na kataryn 
ca, a wiedząc, iż na prowadzenie każ 
dego procedaru potrzebne jest zazwo- 
lenie władz, rozpoczął wędrówkę po 
różnych urzędach. 

u wyszedł na jaw szczegół niela- 
da. Mianowicie okazała się. iż władze 
nasze mogą wydać zezwolenie na wy- 
rób samolotów, cukierków, armat, po- 
tomstwa i wogóle wszelkich innych 
przyjemności i potrzeb, natomiast 


na uprawianie gry na kata- 
rynce Żadna z wladz miejscowych nie 
mogła wydać zezwolenia, widocznie z 
powodu braku odpowiedniega ptzepiau 
Inwalida jednak chciał za wszelką 
cenę uprawnienie takie otrzymać, to też 
rozpoczął energiczna zabiegi 
Uzbrojony w najróżcoradolejsze za- 
świadczenia zaczął wądrówkę po ko- 
misarjatach, magustratach i t d. wre- 
dowiedział się, że sprawa ta do- 
dztwa, 


cji w kilku ministerach, a nawet może 
w Radzie Ministrów, 'owalida po pew- 
nym czasia zwróci! się z zapytaniem 
na co otrzymał odpowiedź, iż aprawa 
jego jest „w toku“, 

Tokowanie ta trwała coś około 14 
młesięcy i gdy wres. adeszła odpo- 
wiedź, nie można jej była doręczyć 
adresatowi, gdyż ten w międzyczasie 
umatł nie mogąc się doczekać upra- 
gnianego zezwolenia. 

Parafrazując jedno z określeń po- 
«ty możnaby powiedzieć: „i pochowali 
biedaka bez zezwolenia, o kiórem całe 
życie marzył”. 


Ochrona zabytków sanki i kultary w woj. Kieleckiem. 


Na zasadzie artykulu 4-g0 Dekretu 
o opiece nad zabytkami sziuki i kaltury 
(Dz Praw. £ dnia 18 listopada 1918 r 
ur. 16) Mipisterjum wyznań I oświecenia 
publicznego wvdała rozporządzenie s da. 
14 czerwca 1924 roku o uiwarzeniu oktę- 
gowych komiaji kogserwatorskich. 

Według niego w miejscu urzędowe; 
siedziby konserwatorów zabytków sztuki 
1 kultury, a mianowicie: w Warszawie, 
Krakowie, Lwowie, Poznaniu. Lublinie i 
Wilnie zostały utworzone okręgowa ko- 
misje konserwatorskie, jako organy do- 
radcze da spraw zabytkowych. 

Województwo Keleckie | Krakow - 
skle należą do okręgowej kamisji kon- 
serwaturskiej której siedzihą jest Kra- 
ków. Z chwilą utworzenia okręgowy: h 
komisji kOuwarwatotadich pr.euumy iat- 
mieć tax ZW. groga konserwatorskie dla 
Uialieji zachodniej 1 wschodniej w Kra- 
kawie I Lwuwie. 

W Skiad każeej okręgowej komisji 
konserwalorskiej wenudzą: 1) wojewoda, 
2! konserwatorzy zaDytków sztuki I kul- 


tury danego okręgu, 2) dwóch przedsta- 
wicieli miejscowego uniwersytelu lub ia- 
nej wyższej uczelni, 4) dwóch przedsta - 
wicieli miejscowych towarzystw a cha- 
rakterza naukowo-kulturalaym lub arty- 
siycznym wediug wyboru wojewody, 5) 
orzestawiciai duchowieństwa rzymsko- 
katolickiego, a w miarę potrzeby także 
go jednym przedstawicielu duchowień- 
stwa innych wyzaań. wedlug uznania 
wojewody, 6) 4-ch członców mianowa= 
nych na wniosek wojawody przes mini- 
sira wyzasń i oświecenia, Człankowie 
wymienieni tu (w pucktach 3, 4, 5 i 6) 
Są powoływant na 3 lata, 

Członek komisji ustępuje: po upły- 
wie kadencji jeśli złoży na piśmie swą 
wolę ustąpienia, jazeli apuści więcej niż 
polowę zebrań w ciągu roxa, lub wre- 
szcie przez cofnięcia mandatu. Ustępu- 
lący czlonkowie mogą być puwotani 
ponownie. 

Komisji konserwatorskiej okręga- 
wej przewodniczy w jej madzibie m.ej- 
scowy Woiewnda z nrzefdn: on ef wv- 


znacza zastępcę przewodniczącego. 
Przewodniczący zwołuje posledzenia w 
miarę potrzeby, przynajmniej rez na 
kwartał 

Do kompletu posiedzeń komisji ko- 
nieczna |eat, prócz przewodniczącego 
obecność połowy członków oraz konser- 
watora. Przewodniczący ma prawo za- 
praszania na posiedzenia komiaji rze- 
czaznawców z głosem doradczym 

Okręgowa komisja konserwatorska 
powołana jest: 1) do wysłuchania apra- 
wozdania, względnie wydania opinji w 
sprawach poruszonych w sprawozdani. 
konserwatora, jako kierownika odd: 
łu sztuki i kultury; 2) wypowiadania 
opinii i zglaszania wniosków w apra- 
wach dotyczących zabytków aztuki i 
kultury danego okręgu, Uchwały komi- 
sja wypowiada prostą większością gło- 
sów, Wojewoda i konaerwatorzy nie 
biorą udziału w glosówaniu. Na posie- 
dzeniu Komisji prowadzony jest prota: 


* kół, którego odpis przesłany jest Mini- 


aterjum wyznań rel i ośw. 

Dla ściśleiszego związku 2 razle- 
głymi terenami okręgów konatrwator* 
akich w pracach komisji okręgowych 
okrom członków wymienionych paw-y 
żej mają brać udział abecnie członko: 
wie korespondenci powołani przez Mie 
nisterjum wyznań i ośwniecenia publi- 
cznego, na wnosek odnośnego teryta- 
rjalnie wojewudy z pośród osób inte- 
resujących się sztuką í kulturą. Zada- 
niem członków korespondentów jest 
informowanie komisji konserwatorskiej 
w sprawach zabytków danego okręgu. 

Członkowie okręgowych komiaji 
konserwatorakich i członkowie kores- 
pondenci pelnią awe obowiązki honoros 
wa. Przez Ministerium wyznań i ośw. 
na członków kovespondentów okręgo- 
wej komisji konserwatorskiej z woje- 
wództwa Kieleckiego powołana zostały 
następujące osoby na powiat: 

Będziński — p. Romuald Wojcle- 
chowak! — urz. starostwa Będzińskiego. 

Częstochowski — inż, Leon Mañ. 
kowski — arch. powiatowy w Częato- 
chowie. 

Iżecki — ka Jan Chrzanowski — 
proboszcz w Wąchockn. 

Jędrzejowski — dr. Felika Przy: 
pkawaki — lekarz pow. w Jędrzejowie, 

Kielecki — Edmund Padechowicz— 
ref ofwiatowy wydz. pow. Sejmiku kie- 
leckiego. 

Kanacki — inż. Stan. Malanowicz 
— w Końskich. 

Koz'eniecki—p, Paweł Klimczyk — 
inspektor szkolny w Kozienicach, 

Miechowski — p. Adam Zubrzycki 
— architekt pow. Miechowie, p. Hens 
ryk Zubrzycki — w Goszczy, 

Olkuski—dr. Ludwik Kuzniarski — 
architekt pow. w Olkuszu 

Opatowaki — p Leon Hermes — 
prof. gimn im Bartosza Głowackiego 
w Opatowie, p. Michał Karski — w 
Włostowie. 

Opoczyński — p. Stanisław Graliń- 
aki—prezes Zw sekretarzy gmin. pow. 
Opoczyńskiego. Sekretarz gm Opoczno. 

Pińczawski—p Witold Morawaki— 
prezes Związku ziem. w Miłoszycach, 
p. Antoni w Libiszowski — w Pełczy” 
akach. 

Radomski — p. Alfona Pinno — 
architekt powiatowy w Radomiu. 

Sandomierski — ks. Staniaław Wy- 
rzykowski — kanonik w Sandomierzu, 

Stopnicki — książę Krzysztof Ra- 
dziwiłł w Staszowie. 

Włoszczowski — ka, kanonik Si- 
korak! — w Kielcach. 

S. J. Cz. 


Kącik humorystyczay. 


„Wstydź się, mój synu! Masz już 
dwadzieścia pięć lat i jeszcze w życiu 
nie zarobiłeś aui grosza!) W twolm wie- 
ku ja już się ożemiiem 1 dustałem 30 ty- 
sięcy posągu!" 

Spełniona wyrocznia 

— Wiesz, powieuział a mi wczoraj 
kabalarka, ża jeżeli jej dam pięć złotych 
to mi pawie, dlaczego ja nigdy nie przyja 
dę do majątku, 

— | dałaś jej pięć złotych, 

— Nalarałnie, 

— í cóż ci powledziaja? 

— Ze mie przyjdę do majątku, bo 
w mojem usposobenu leży wyraucaaia 


LĄ 


„DSR RA" — ahata 2) Nełonada I2 roku. 


Kronika Zawiercia. 


Wieczór muzyczny Tow. „Lira“. 


Przypominamy, że dziś o godz. 
8 wieczór w „Damn ludowega" 
Tow. Akc., fercia* aympatyczne 
towarzystwo śpiewacze „Lira“ z aka- 
zji uroczystości św. Cecylji, jako pa- 
tronki śpiewu I mozyki, urządza wje- 
czór muzyczny, na który złaży się 
azereg różnych utworów. Słowa wstę- 
pne wygłasi ka. kanonik Wajaler. Jak 
przypuszczać należy apoleczeństwa 
miejscowe chętnie poapieazy poslu- 
chać śpiewu sympatycznego zespołu 
„Liry”. 


Zastój w handlu. 


Po ostatnich masowych reduk- 
cjach w Tow. Akc, „Zawiercie“, któ- 
re zatrudniało kilka tysięcy robotni- 
ków, daje się odczuwać w handlu za- 
stój tak wielki jakiego kupcy miej- 
acowi nigdy dotąd nie odczuwali. 

| dziwić się nie można, jeżeli się 
zważy, że Tow. Akc. w Zawierciu 
od najdawniejszych lat była regolato- 
rem życia goapodarczego, a od 3y- 
tnacji tej w pierwszym rzędzie uza- 
leżniony jest bandel miejscowy. 


Straż pożarna w Zarkach. 


Poczynając od roku 1905 straż 
pożarna w Żarkach rozwija coraz 
więcej awoją dztałalność. Zorganizo- 
wana ona została z funduszów osady 
Zarek. Zawdzięczając miejscowej Ra- 
dzie gminnej i Urzędowi gminnemu, 
który doskonale zdaje sobie sprawę 
z ważności tej niezbędne| placówki 
dla samej osady, oraz okolicznych 
waj, atraż otrzymuje subsydja w po- 
staci zapomóg na kupno narzędzi 
do gaszenia ognia jak węże itp. 

O pozostałe potrzeby dla utrzy- 
munja 1 wyekwipowania straży troaz- 
czy się sztab straży, na czele które- 
go stoi naczelnik p. Adam Skrobacz 
miejacowy sekretarz gminy, 

Na ce) powyższej atraży urządza- 
ne bywają różne dochodowe Imprezy 
w postaci zabaw, loterji itp. 

Z pośród ważniejszych zamierzeń 


Listy warszawskie. 


jakie mają być zrealizowane w naj- 
bliżazym czasi 
orkiestry atraży, 


nabycie drugie| si- 


kawki przenośnej, oraz umundurowa- 


e jest: zorganizowanie | nia czlonkow straży według ostatnich 
! przepisów. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Ruch budowiay w drogim kwartale r. b. 


Wbrew wielkim nadziejom prywa- 
tny ruch budowlany w drugim kwartale 
r. b. nie razwljał się szerzej, a nawet 
wykazał w miastach większych (prócz 
Warszawy) mniejsze ożywienie, niż w ta- 
kich samych okresach czasu w latach 
poprzedzających. 

W drugim kwartale r.b. rozpoczęto 
366 budowli, w tem 172 mieszkalne, 
podczas gdy w drugim kwaitale 1924 r. 
rozpoczęto 352 budowle, na większe 
miasta (ponad sto tysięcy) przypada 197 
(w roku 1924—211) na mniejsze zaś 169 
(w roku 1924—141). Z większych miast 
ruch w mógi się dość silnie w Warsza- 
wie, gdzie w drugim kwartale 1924 rto» 
ku rozpoczęto 41 budowli (w iem 20 


mieszkal, a w drugim kwartale 1925 r. 
—110 budowli (w tem 40 młeszkalnych) 
oraz w Poznaniu, gdzie w drugim kwart- 
tale 1924 roku rozpoczęto 8, a w dru- 
gim kwartale r. b.—20 budowii. W Innych 
miastach większych, jax: Łódź, Kraków, 
Wilna i t d. ilość rozpoczętych budowli 
zmniejszyła się. 

W tym samym okresle — drugiego 
kwartału r.b. ukośczona 207 budynków, 
w tem 8] mieszkalnych z 746 izbami, 
podczas gdy w drugim kwartale 1924 r, 
ukończono tylko 134 budynki, w tem 29 
mieszkalnych z 242 jzbammi, Na War- 
szawę przypada w r. b. 85 budynków 
w tem 37 mieszkalnych z 410 izba 

(A.T.D.), 


Skład towarowy przemysłowców 
łódzkich w Moskwie. 


Na odhytem ostatnio posiedzeniu w 
związku przemysłu eksportowego w Ło 
dzi omawiano sprawę slosunków gospo- 
darczych z Rosją. W sprawie tej wysu- 
nęto projekt utworzenia w Moskwie skla- 
du, w kiórym przeniysłowcy łódzcy zło 
żyliby towary jako pewien procent kre- 
dytu dla „Wniesztorgu”.  Fowar ten 
znajdowałby się na składzie jako pomoc 
dla „ijossbanku*. Przedstaw: ciele firmy 


„Schelbler | Grobman* oświadczyli, iż 
do ogólnego projeślu nie przyiąszą się, 
poniewaź zamierzają otworzyć wlasay 
skład w Moskwie,  Wysunięta rówależ 

konieczność powierzenia jedaej z osab'- 

stości przemysłowych działalaości na te- 

renle moskiews«sim w tym zakresie. 

Sprawa ta zdecydowana zostanie ostate- 
czole po porozumieaių z warszawskim 
oddzialem „Wniesztorgu*. 


Kronika gospodarcza 


O zakaz sprzedaży asancji octowaj. 
Związek lIavrykantow octu w rolace 


padjął kampanię przeciw rozpowazech- 
nianiu się sprzedaży esencji octowej, 
której połowa prawie przychodzi z 
zagranicy, 


padrywając 


Na Mokotowskim Helikonie. 


Literatura otrzymała wiadomość, 
że Adolf Nowaczyński, za zrobienie 
dziury w niebie kulą pistoletu paje- 
dynkowego, zamkniany w lochach 
więzienia na Mokotowie i przykuty 
tam do ściany, znalazł wreszcie czas, 
którego w dziennikarskim młynie nig- 
cH znaleźć nie mógł i wykończył dła 

eatru Narodowego dramat awój 
„Komendant Paryża”. 

Pomjinąwszy już to, że dramat z 
czasów komuny paryskiej właściwie 
to powinien być pisany w kryminale, 
wiadomość o takim dobroczynnym 
wplywie lachów więziennych na twór- 
czońć rodzimą, wiele głębokich nasu- 
wa reflekaji, Często ta się zdarza 
bowiem, że utwory, piuane Da 
wolności, są to same kryminały, od- 
wrotnie tedy być powinna z dziełami, 
pisanemi krwią na strzępkach koszuli, 
lub rytemi azpilką na murach więzie- 
nia, jak sią o tem czyta we wspom- 
nieniach wszystkich głośnych więź- 
miów. 

Historja ta z pisarzem polskim, 
który dopiero w błogosławionej ciszy 
kryminału, może caś naprawdę napi. 
sać, może być w wielkie brzemienna 
akutki. Należy  przedewazystkiam 
przewidzieć ukutki złośliwe. Oto 
każdy pisarz wziął gdzieś u kogoń 
zaliczkę, w administracji dziennika, 
lub u wydawcy; teraz moża się zde- 
rzyć, 2e te plantutory będą się stara- 
ły zamknąć każdego pisarza w wię- 
zieniu, wychodząc z założenia, ża 
jeśli się tam tak dobrze piaze, to 
waryatkie zaliczki bardzo prędko bę- 
dą adrobione. Groźny to jest pomysł 
i ponury; wedle pobieżnego oblicze- 
nia, cala Jteratura pójdzie do krymi- 
naiu; niemał ca drugiemu pisarzowi 
grozi ono od lat pięciu da dwudzie- 
siuj Stanisława Wasylewskiego obli- 
czają we Lwowie lat 77, Lecho- 
nia w Warazawie na lat 104; Paerzyú- 


akiemu grozi ni mniej, ni więcej tyl- 
ka — osiemaet czerdzieści lat wię 
zienia. Co do mojej osoby zdania 
są podzielone, wobec tego po wiel- 
kie cyfry zwrócono mię da obaerwa- 
torjum astronomicznego. 

Sprawa ta, jako niewykonalna, 
zapewne nie dojdzie do skutka ku 
azczerej baleści wydawców. Próbują 
oni taż łagodnych środków perswazji 
1 tkliwe| namowy. 

— Ca by to drogiemu panu azko- 
dziła? — powiadają do mnie pano- 
wie Gebethner i Wolff, — trochę od- 
począć na Mokotowie? Książeczka 
gotowa bylaby za trzy miesiące. Jak 
to ładnie ze atrony pana Nowaczyń- 
akiego, 2e wziąwszy zaliczkę w Te- 
astrze Narodowym, tak pilnie ją teraz 
adrabial 

Tak, tak! Wprawdzie literatura 
nie ścierpi przemocy, ale zastanawia- 
jąc się nad tym wypadkiem, docho- 
dzi powoli do przekononia, że w o- 
becnych czasach kryminał to nia jest 
taki znów kiepski wynalazek. Jak 
bawiem żyje dziś polaki pisarz? jak 
biedna kościelna mysz, co aię żywi 
okruchami ateacyny. Tu pożyczy, 
tam nie odda, tu weźmie zaliczkę, 
tam jej nie dostanie; idzie da jedna- 
go wydawcy: — „już zbankrutawał*;— 
idzie do drugiego: — „jeszcze dycha, 
ala do jutra mie wytrzyma!* — Ksią- 
żeczek nikt nia kapuje, gazety dru- 
kują „rozmaltości*, tlómaczone z ob- 
cych piam, aż dziw, ża nie mając za 
ca kupić kilograma czernidła, potra- 
dig jeszcze tuk sę nawzajem oczer- 
maċ, Literat w przystępie rozpaczy 
zgodziłby atę nawet na to, aby — du- 
mę powiesiwszy, jak dziurawe portki 
na kołku, — Zostać posłem na Sejm, 
gdzie jest tani bułet, ale go pie do- 
puszczą, Widząc tedy, że w więzie- 
niu żyje się doskonale 1 że można 
tak piaać w milej ciszy, bez wizyt i 


egzystencję | wapnia I z karbidu, 


fabryk actu naturalnego, opierających 
się w całosci na surowcu krajowyin 
(apirytusiej, Esencja octowa pradu- 
kowsna z wodanów węgla, przez su- 
chą destylację drzewa, lub z octanu 
jest zasadniczo 


telefonu, zaczął się w ostatnich cza- 
aach głęboko zastanawiać, czy to nia 
est karjera, azczególnie pod zimę? 


Rzecz godna jest zywej uwagi. 


Najtrudniejszą aprawą jeat znale- 
zienie pawodu, aby a1ię dostać do 
więzienia Mokotowakiego, gdyż da- 
stać się tam nie jest tak łatwo. jest 
to hotel tak luksusowo urządzony, 
że nia dziwota; tem alę też tłómaczy 
wyższońć w apaleczeństwie byla rze- 
zimieszka nad pisarzem na ten przy- 
kład Poeta, biedactwo, akomliz zim- 
na | biedy na jakiejś manaardzie, a 
pan złodziej ma światło elektryczne 
1 kaloryterg i ione angielskie wyna- 
lazki. Í slusznie, Pa co komu po- 
trzebny |est poeta? A pan złodziej 
robi ruch w interesie; dla niego trzy- 
mają policję, aądy, manipulantkj, straż 
więzionną, dla niego budują więzie- 
nia, o nim piazą gazety, jego fotogra- 
fują, jego mierzą, dla niego pracuje 
daktyloskopja, on nie płaci padat- 
ków, on jest habaterem, a Jeśli 
jakie zdolności literackie i napisze p. 
miętnik, on zdobywa rynek kaię- 
garaki. 

A poeta? Pożal się, Bożel I ta- 
ki chciałby aię dostać na Mokatówi 

— Za co — pytam — za co? 

To też cały wyaiłak głośnych li- 
teratów do tego zmierza, aby znaleźć 
racjonalny i prawdopodobny pawód, 
do otrzymania mieszkania i wiktu na 
koszt państwa. Jeśli tak dalej pój- 
dzie, to jednego dnia więzienie ma- 
kotowakie, może być zdobywane 
szturmem przez gromadę ludzi, któ- 
rym z oczu patrzy, że im jent wazyat- 
ko jedno i którzy mają jedno marze- 
nia: zająć celą po Nowaczyńskim. 
Wyakrocał on podobno gwoździem 
na ścianie tej celi sentencję mądrą i 
prawdziwą: 

„Tyle szczęścia, co człek prześni 
na Mokotowie”. 

Pójdzie, oczywiście, w roch pro- 
tekcja i zacznie się wojna podjazdo- 
wa; staaunkawo łatwa pójdzie kryty- 
kom teatralnym i kierowoikam lites 
rackim teatrów, 
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trucizną i to bardzo ailaą. Rozc:eń 
czona nawet do 12—15 procent jes. 
szkodliwa dla organizmu, powodując 
zapalenia zołądka 1 kiszok, 


Elsktrylikacja Polski. Propozycje 
amerykańskie w uprawie finansowani: 
elektryfikacji w Polsce pochodzą od 
następujących towarzystw: General Ele 
ktric Company Weastinghause i Philipp 
S. Bertran. Towarzystwa te zapropo- 
nowały rządowi polskiemu przeprowa- 
dzenie elektryfikacji zachodnich dziel- 
nic Polski własnym ich kosztem. Ele- 

Hkacja obięłaby wazystkie woje- 
wództwa, położona na zachód od War- 
azawy, aż do granicy niemieckiej. Po- 
dobno na ten cel przaznaczyły wymie- 
niona towarzystwa 26 miljonów dol 
i uzależniają natychmiastowa rozpoczę 
cie robót od stanowiska rządu polskie 
go; ta elektryfikacja kraju jeat za wazech 
miar pożądaną i powinna Dyć jaknaj- 
przychylnie| frakłowsne przez nasze 
czynniki miarodajne. 


Giełda warszawska. 
Warszawa. 20 listopada. 


Nowy Jork — 6.80 
Dolar — 6 80 
Londyn — 33 10 
Praga — 2016 
Paryż — 2733 
Wiedeń — 96 27 
Wlochy — 27 16 
Belgia — 31.00 
Szwajcarja — 131.17 
Holandja — 274 65 
Sztokholn — 18200 


Giełda zbożowa. 


POZNAN, 20 „Xi (Pat) Zyto 17,00- 
1800 Pszecica 25.50—2650 Jęczmień 
orowarowy wyborowy 20,80—21,80 ję- 
czmień zwykły 17,50 —19,50 Owies 16,06 
—17,00 Ospa pszenna i żytnia 10,75— 
10,75 Mąka żytata 70 proc. 25,50—26,05 
Mąka żylna 65 p sc. 2850—27,50 Mą- 
ka pszenna 65 uroc. 36,50—3950 Zlem- 
olaki jadalae 290 Żiemaiaki fabryczne 
200—2200 Groch polny 21,50—22,50 
Groch Victorja 28,00—32,00 


Tedenncja mocna 


— Kto pan jest? — zapyta dy- 
rektor Mokotowa, — czem się pan 
zaalożył? 

— Nazywam się tak i tak, za- 
mordowalem jednego dramaturga i 
dwia komedjopiaarki. 

— Przyjęty. A pan? 

— Wyastawiłem Szekspira i wy- 
ciąłem mu, co się dało. 

— Z premedytacją? 

— Oczywiscie! 

— Pzyjęty! 

Literaci będą się oskarżali o kra- 
jane spadnie; będą powaływali fał- 
azywych świadków. 

— Panie, miech mnie pan przyj* 
mie, choć na pół roku. Udukiłem 
żanę. 

— Drobiazg! 

— Nic pan w niej nie znalaz} 

— Fałazowałem weksle.. 

— Biedny człowieku, po co? Kto 
panu zeskontował? (ldź pan do do- 
mu.. A pan? 

— Proszę mnie zamknąć, jestem 
potrójnie zonaty... Proszę moie ko- 
niecznie zamknąć! 

— Tutaj? Za trzy żony? Pan 
należy do warjatów, drogi pania, my 
przyjmujemy tylko zdrowych! Do 
domu! Jakie pan ma kwalitikacje? 

To pytanie bylo zwrócone do 
mnie. Śzczęknąłam zębami. 

— Właściwie ta ja specjalnie 
żadnych,. Być jednak może... 

— Prędzej! Zbrodnię na stół! 

— Panie, ja jestem wielkim sło- 
czyńcą; ja się ze wszyntkiego śmiaję! 

— Nie może byćl Pan ma czel- 
ność imć się w Polaca? 

— Dziedziczne obciążenie, 
azę panal 

— Kajdany! — ryknął dyrektor, — 
prędka kajdany! 

Kiedy moia prowadzano do raju, 


pro- 


miałem na gębie użmiech. Koledzy 
moś patrzyli na moje z zawiścią, 
Chojnowaki płakał, 1 tłuki głową o 


mur. Trudno! Całej Polaki przecie 
nie można żywić na koszt rządu. 


Kornel Makuszyński. 


Re. 287. 


Z całej Polski. 


Echa katastrofy pod Starogardem. 


W ubiegłym tygodniu rozpoczę- 
ly się w mieszanym polsko-niemiec- 
kim trybunale rozjemczym w Gdań: 
sku rozprawy w aprawie katastroły 
kolejowej pod Starogardem. Trybu- 
nał, któremu przewadniczy generalny 
konsul duński w Gdańsku, p, Kacb, 
bawił w ubiegłym tygodnia w Kró- 
lewcu celem zaznajomienia się z ma- 
terjałem, zebranym przez tamtejszą 
dyrekcję kalejową. Następnie trybu- 
nał rozjemczy wyjechał do Staro gar- 
du celem przeprowadzenia badań aa 
miejscu. Ze Starogardu powrócił try- 
hunat do Glańska, gdzie odbędzie 
się dalaza rozprawa. 


Straszna katastrofa gó rnicza. 


Z Rybnika donoszą o strasznej ka- 
tasirafie górniczej w Kkopalal „Emma”. 
Oto dwaj polscy inżynierowia, po zleź: 
dzie do kopalni ulegli zatruciu gazami. 
Wszelka pomoc okazała się spóźnioną 
— inżynier Skarzyński, zawiadowca ko- 
palni | pomocnik jego inżynier Mazar- 
kiewicz życie zakończyli. 


Aresztowanie kowaotstów=kolejarzy. 


W nocy z 13 na 14 bm I z 17 na 
18 bm. organa policji polityczaej w Ra- 
domlu aresztowaiy okolo 15 komunistów- 
kolejarzy, znanych ze swej dzialalności 
wywrotowej na terenie Radomia, którzy 
tworzyli t zw, „dzielnicę zomuniatyczną” 
w obrębie dyrexcji Radomskiej. Dzia- 
łalność komunistów na kolel jest znaca, 
wyalarczy przypomnieć sobie 1 maj 1924 
—kledy kolejarze dla dubDitaiejszego u- 
czczenia „czerwonego święta" w pocho- 
dzie przed gmachem siarusiwa w Kado- 
miu rozwinęli aztandar 2 „godłami ko- 
muołstycznemi*, wsxutek Czego między 
manifastantami, a policją przyszio da 
starcia— oraz szereg atraików, A kuźnią 
tego byla osławiona sala Z. Z. K. S'edz- 
two trzymane jest w Ścisiej tajemnicy. 


Przykra sprawa, 


Jeden z niższych funkcjonarjaszy 
pocztowych w Kielcach, Andczej 
kowski, został w dniu 17 bm. przył 
ny na gorącym uczydku ukrywania a- 
merykańskich listów. Lecz sumienność 
kolegów Bartkowskiego nie pozwollia im 
na milczenie, gdy zauważyli nadużycie. 
Zawiadomiony o podejtzeniach naczel- 
mik pocziy, p. Nebesky, ze zwykłą sobie 
erergją UiA sprawę w swoje ręce, spro- 
wadżil policję | poszukiwacz dolarów w 
samą porę został na „oracy*  przylapa- 
ny. Dochodzenie policyjna wykryje, czy 
ta poszuciwanie w do. 17 bm. była wy- 
padkiem odosobnionym, czy też stanowi 
brzydki nałóg. 


Śmierć Nogonia. 


W ostalnich dniach zmarł w więzie- 
nlo na św. Krzyżu Stanisiaw Nocań. 
znany włamywacz i bandyta.  JeS«C<e 
przed wojną grasował z nadzwyczajdem 
powodzeniem w b. Galicji, Jego spryt 
1 umiejęlnuść włamywania wykorzystał 
przed wojną ausirjacki sziab generalay 
do wydobycia ważnych mobilizacyjnycn 
papierów z oddziału sztabu w Często: 
chowie, Puiem wróci da swego tae- 
miosa | stal się baudytą mordercą, za- 
biiającym i tych, ktorzy mu w „pracy“ 
przeszkadzali. Wielokrotaie uciekał Z 
więzień w sposób puproatu trudny dou- 
wierzenia, Uslalecznie „przyszia Kryska 
na Matyska". 1920 roku w Krakowie, 


ZOSIA4 ZaBądzOiy za swe liczne sprawki 
na dożywutajie więzienie,  Udsiadywal 
karę na św. Krzyzu i iu oa gruźiicę 
ZM AM, 


Grypa w Krakowie. 


Epidemja grypy przybiera w Kra- 
kowie coraz większe rozmiary. Nie o- 
minęła oua prawje żadnej rodziny. Naj- 
bardziej zapada na grypę młodzież 
Szkolna, tak że w wielu wypadkach sa- 
le szkolue świecą pusikami. +rzebieg 
choroby jesi ziuBllwy w większości wy- 
padsów poiączuny z Dardza silną go- 
TĄCzKĄ, lecz mie pociąga za sobą wy* 
paaków amierielnycn. 


Uzarty samohójca. 


W dniu 18 om, zdarzył się niezwy- 
kły wypadek samobójstwa w Sulejów- 


qere — 


ku. Anton! Wołński, robotnik, będąc w 
stanie silnej depresji moralnej z powo- 
du braku pracy, postanowił popelaić sa- 
mobójstwa. Wykonując ten zamar rzu- 
cił się pod kola pociągu odchodzącego 
w stronę Warszawy. Jednakowoż, koła 
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t. 


Wołśski trwał dalej w zamiarze sam- 
bójczym. Ostałkiem sił dowłókł się da 
pobliskiego wału okalającego głęboką 
sadzawkę i z tej wysokości stoczył się 
w glębie wody.  Samobójcę spostrzegli 
znajdujący się w pobliżu ludzie i po 


parowozu zizuciły samobójcę z toru, ra- | kilku chwilach wyciągnęli ga z wody ale 


niąc go niezbyt niebezpiecznie. 


Lecz ' 


joz w stanie beznadziejnym. 


zazna RAR, oann RIDE O. DOZORO OOOO 


Dokoła procesu Steigera. 


Upadek p. Grabskiego wywołał we Lwo 
wie sensację. Kombinacje polityczne zaprzą 
toęły apinję publiczną | zepchaęły za- 
Interesowamie się procesem Jtelgera na 
plan drugi. Wprawdzie pisma zamiesz* 
czają cale kolumny sprawozdań z proce- 
su, jednakże nie czyta ich się już tak 
nerwowo, ule zaprzątają one Catkuwicie, 
mia absorbują wyłącznie czytelnika. 

Ostatnie dni procesu Steigera nle ob 
fitowały w bardziej sensacyjay posma« 

Jedynie ożywiły przewód sądowy 
zeznania marzeczone| Siejgera, Marxów 
my, tudzież por. Mroczkowskiego, który 
potwierdzi zeznania Pasterna<óway. 

Swiadka oczywiście zaatacowała a- 
brona, usuując zbagatelizować jego ze- 
znagia. Następnego dała trybunat prze- 
słuchał znajomegu Steigera, Fichmada. 

Świadek widział rzucenie DODY, 
aresztowanie Stetgera, 

Do policji jednak się nie zgłosił 
ponieważ się bał, aby go nie wzięto za 
wspólnika. 

Poruszenie na sali wywalało wpro- 
wadzenie Mykletyna, który skazany 20- 
slai przzz sąd ma 6 lat więzienia za zio- 
żenie falszywych zeznań, 

Myxietyn miał stwierdzić, że zama- 


Lwów, dnia 19 listopada. 


chu dokonali członkowie organizacji te- 
rorystycznej Pańczyszyn, Fidyk i Charkiw. 

Mykletyn w dłuższem zeznaaiu wy- 
Iaśll, że jeszcze w szkole zajmował się 
polityką I wraz z braćmi Pańczyszynam 
i miejakim Puturajem zorganizował koło 
komunistyczne, 

wstącił potem do partji komunisty- 
cznej i spełniał tam rolę t zw. „techni- 
ka“, t. į kolporiera literatury komuni- 
stycznej. Zdawała mu się, że policja 
Jest na tropie orgadizacji komunistycz- 
nej | uciekł wtedy ze Lwowa, 

Pa pewnym Czaśsje wrócił, a brak 
śtodków na utrzymanie sklogił go do zwró- 
cenia się do komisafzą Kajdaaa z ofla- 
towan.en mu swych uslug. 

Z końcem sierpnia dawiedciał się, 
iż ma być doxooaay zamach na Piezy 
denta Rzpiltej i zawladumił o tem komi- 
satza Kajdana. Ten jedaax podsbuo zba- 
gatelizował te wiadomości. 

Na tych zeznaciach Mykletyna try- 
bugal zamxnąt rozprawy. 

Myxietyn zapewne będzie objektem 
zaciekiych ataków oDrudy, która mie pa: 


mija majmaiejszej sposubaości, chcąc 
w ieo sposób wybielić Jieigera. 
K—ski. 


adnot h. 


nierięlny KÓj W 


Glekawa wyprawa. — Zdemaskowany oollo. — Uporczywa walka 
osmiornicy z krabem. 


Ostatnia wyruszyła ku wacho- 
danim wybrzeżom Ameryki Północnej 
ekspedycja naukowa, która obok zba- 
dania wód japońskich ma na celu ob- 
serwację życia dna morskiego, Wy- 
prawa posiada specjalnie urządzony 
statek, różniący aię ogromnie pad 
względem budowy od inaycb. W árad. 
ku więc okrętu umocowana jest dłu- 
ga, kręcona, kilknsetmetrowa rura, 
zaopatrzona na końcu |akgdyby w 
mały pokoik, którego jedna ściana 
składa się z grubej tafli szklanej, 
mogącej wytrzymać duży napór wo 
dy. Wewnątrz tej podwodpej kabiny 
znajdują się reflektory o bardza wy- 
sokiem napięciu, szereg precyzyjnych 
luster, aparat kinematograticzny, 
zbiorniki z tlaaem i wiele innych 
przyborów. Że atatku prowadzą na 
dół spiralnie wljące się żelazne schod 
ki, oraz druty teletoniczne i przewo- 
dy elektryczne, wprowadzające w 
ruch rellektory. 

Miejscowości, które ekspedycja 
wybrala da zbadania, oblitują w ol- 
brzymie ośmiornice, przyczem we- 
dług orzeczenia znawców, potrafią o- 
ne być groźae nawet dla małych ło- 
dzi, poszczególne bowiem „egzam- 
plarza* dochodzą do 10 i więcej me- 
trow dlugosci, ważąc wiele centna- 
rów. W niedalekiej odległości od ta. 
ili szklanej zauważono wiaśnie molaj- 
szego polipa, ktory trzyma się za- 
zwyczaj średniej giębokości (Octopus 
vulgaris}, Rabu ten jest jednak bar- 
dzo niebezpieczny dla otoczenia i 
rzadko kiedy ustępuje przeciwnika wi; 
goleżdzi się przeważnie w narach 
skalaych, trudno jednak rozpoznać 
jego właściwe „ciało”, gdyż ukryte 
jest warod zwojów ośmiu ramion, 
któremi nakształt macek oplata olia- 
rę. Potwór ten odbywa łowy prze- 
ważnie nocą, napadając znienacka na 
upatrzaną zdobycz, |ednakża | we 
anie nie gardzi on bynajmniej ama- 
cznym kąskiem, o lie nawinie mu 
aig koło noty, 

W danyin wypadku polip na wl- 
dok niezwykicgo zjawiaka | rażącego 
światła — schował aię prawie Datycn- 
mlaat pod akala, wohac czego porta- 


nowiono wywabić ga przy pomocy 
podstępu. Zatalefonowano więc na 
poklad i wkrótce stamtąd zaczęto ci- 
skuć da wody apecjalnie do tego ce- 
lu spreparowane kule, zawierające 
w sobie wapno niegaazone. 

Powyższa czynność jest bardzo 
zmudną, gdyż wiale z nich wpada 
gdzieindziej i mało która dosięga 
właściwego celu. Jednak azczęście 
tym razem dopiaała wyprawie, gdyż 
jeden z pocisków wpadł właśnie tuż 
obok wejścia do szczeliny akalocj, w 
której schował się ośmionogi po- 
twór, 

Wkrótce też po roztopieniu się 
masy ochrannej wapno, burząc się, 
zaczęło wydzielać gryzącą aubatancję, 
która wreszcie dotarła także i da 
kryjówki polipa. W jednej chwili pa- 
twór wyskoczył z kryjówki i jak strza- 
ła popłynął ku przeciwiegłej akale. 
Przez jakiś czas nie można była al- 
czego widzieć, gdyż „Octopua*, uwa- 
żając widocznie wapno za groźnego 
wroga — zrobił natychmiast użytek z 
najlepszej swej broni, otaczając się 
momentalnie gęstą chmurą bronzo- 
wej cieczy, zazłaniającej go całuowi- 
cie. W jakiś czas dapiero zauważona 
polipa o kilka metrów dalej, nasrożo- 
nego pod skałą, gdzie czuł się chwi- 
lowa bezpiecznym; jednakowoż mu- 
siał być bardzo rozjuszony, akoro nie 
zaniechał wyrzucania owej cieczy, 
która przybierała coraz inny kolor. 

Kiedy przypatrywana się z wiel 
ką uwagą temu interesującemu zja- 
misku — zbliżył się miepostrzeżenie 
do palipa ogromny krab, który za- 
pewne chciał akorzyatać „z ataku 
chemicznego” śmiertelnego wroga i 
przesunąć się cichaczem ku własnej 
kryjówce. Tymczasem oczyścila się nia- 
co wada i „Octapua* spostrzegł swoe 
ją ofiarę, wobec czega homar — po- 
nieważ na cofanie gię było zapóźno— 
przybrał obronną postawę. lymcza- 
sem ośmiarmica wydawała alę zrazu 
bardzo zdziwiona, poczem rozpiasz- 
czyła się potwornie, celem przeraze- 
nia wroga, a następnie dopiero zaczę- 
ła zataczać coraz imniejaze kręgi do= 
okoła krahe. który musiał rad nie rad, 


obracać się ustawicznie i obserwować 
jaj ruchy. Atakowany parował wazel- 
kie niespodziewane chwyty porusze- 
niem wielkich szczypiec, które £ za- 
dziwiającą wprost zwinnością } szyb- 
kością wysuwał w różnych kierun- 
kach. Pa chwili polip odwrócił się 1 
jednym ausem zataczywazy w górę 
kało, rzucił się niespodziewanie na 
hamara, zanim tenże zdołał się zorjen: 
tować, gdzia znikł jego przeciwni. 
Powatała zażarta walka, albawiem o- 
śmiornica pochwyc'wazy homara w 
awo macki — zaczęła ga dusić z ol- 
brzymią siłą. Widząc się w takiej o- 
reaji, skorupiak przeszedł również 
E afenzywy i zatapił pancerne no- 
życe w najdotkiiwszem miejscu tuto. 
wia „Octopusa*. Polip zwinął się s 
okropnega bólu í wydzielił ze siebie 
cały zapas farby, tak, że przez ding- 
szy czas walczący znikli x oczu, a 
kiedy wreszcie ukazały się oba po- 
twory — ośmiornica nie miała na goa 
bie żadnej widocznej rany i broniła 
się przed dalszymi zaciętymi atekami 
homara, Niestety tego ostatniego ca- 
raz bardziej opuszczały aiły, gdy tym- 
czasem polip zasłaniając się tylko ja- 
dnem ramieniem, rażerwował bie 
widocznie na później siły pozostałych 
macek, Wkańcu osłabiony akorupiak, 
daatawszy się w aploty ramion ośmior« 
mcy, musiał otworzyć nażyce i pode 
daż się napastnikowi, który jednym 
ruchem oderwał mu głowę, poczem 
waączył w pokonanego cocs z grus 
czołów ślinowych. Uczestnicy wypra= 
wy zdumieli się momentalną działale 
nością jadu, albowiem ciało kraba zas 
częło najpierw lekko drżeć, później 
rzucać się aa wazyatkia strony, ca 
mie trwala akże dlugo i pokonana 
oliara wyprężyła się poraz ostatok 
Jednak osmiornica nja zabrała sią da 
uczty, onieśmielona widokiem kabiny 
obserwacyjnej i zostawiwazy bup na 
miejscu, colnęła się do nory. 


K. 8. 


Wieści z Rosji 


Akcja Połaców ma Ukralnie. 

„Izwiestja* donoszą, IŁ w Char- 
kowia odbyła zebranie Członkó w 
wszechukraińskiego centralaego kometa 
natadowości polskiej, Zebraqi postano- 
will zwrócić sią da prezydjun ukraiń= 
skiego „Wcika” z prośbą o przedsia« 
wlenie na najbilżazej sesji aprawozdania 
rządu ukralńskiego © pracy wśród m 
szości narodowych. Z powodu wielkiego 
zapoirzebowacia literatury polskiej, za- 
branie postanowiło zwiększyć wydawal- 
ctwo książek, broszur i podręczników w 
języku polskim. 


Pomnik Lenina na walkanie. 

Jak donosi prasa sowiecka, zostania 
w najbliższym czasie ustawiony na naj= 
wyższym wuicanie w okolicy Władywo= 
stoku pomnik Lenina. Pomimo, iż z kra- 
teru wulkanu wydobywa się dym, uwa- 
łany on jest wygasly. Pomnik będzie 
wysokości 7 metrów, statua Leńlaa zo. 
stanie odlana z Dronżu. 


Dziwna cenzura. 


Rząd sowiecki wydał rozporządzenie, 
połecające przeprowadzić rewizję we 
wszystkicu ksręgaroiach | skonfiskować 
książki o charakterze kontrrewolucyj= 
nym. Rozporządzenie wylicza rodzaja 
dzieł naukowych, które powiany być 
skonfiskowane. Do takich zakazanych 
książek Dależą dzieła napisane w duchu 
filozofji idealistycznej, okultyzinu, spiry- 
lyżinu, teozofji, jak również książki tra- 
kiujące a frenologji, czarnej magii, sen- 
niki. Dzeja polityczne, zawierające Wwy- 
stąpienia polityczne przeciwka rządowi 
sowieckiemu, lub socjalizmowi wogóle, 
książki, klórych ireść wskazuje na ODro= 
nę  monarchji koustytucyjaej republiki 
demokratycznej, zgromadzenia marodo- 
wego, powszechnego giosowaala, 8w0= 
budy przekonań, powiany również ulec 
konfiskacie. Podobny los spotkać wi- 
men ksiązki prawuicze, kotmeptujące usta- 
wy Carskie, uraz dzieia pedagogiczna, 
która Uaktują o nauczaniu rengii, podręe 
Czniki zkolne, które piszą o mądrości 
Boga, rozprawy o niemorajgości datwi- 
Damu, raklały O możności pogodzenia 
wiedzy | wiary, kmązki dja migdeieży, 
wych walające monarcnizm, Cara, mint 
alów, aziachię, Cerkiaw, wojaę i kapi 
tahem. 


i 


OGŁOSZENIE. 


W rejestrze Handlawym przy Sądzie Okręgowyn w Sa snow- 


cu dokonano dnia 24-go października 1925 roku następu'ących 
wplsó w: 
Dział A. 
1886. „łnłynlerowie L. I M. Rudowscy — Don Techałczna- 


Handlowy”. Na mocy glenipatencji, zeznanej przed notariuszem Ja- 
sińskim dnia 19 stycznia 1925 roku zoslała udzieloda Janowi Jeżew- 
skiemu lsczna prokura. 

2174. Wykreślono firmę „Zelazo | Emalja — Wali Glajtman 
i S-pa" w Oikuszv. 

217%. Pierwsza Będzińska Fabryka zeszytów „Renoma“ oraz 
skład papieru, tektury i maierjałów plśm ennych. Jakób Berman, 
w Będzinie, ulica Małachowskiego ur. 22. Firma istnieje od roku 
1911, właścicieł Jakób Berman zamieszkały w Będzinie, ulica Mo- 
drzejowska nr. 22. 

Dnla 26 października roku 1925, 

2178. Spółka tumowa Kopalnia Węgla „Halina“ A. Modze- 
lewski, W. Filipczyński | S-ka w Niwce' powlatu Będzińskieqo. 
Spółka ma na celu eksploatację | sprzedaż węgla „Działalaość roz- 
poczęła 28 stycznia 1919 roku. Wapólnlcy: 1) Karol Pładowsk:, 
Sosnowiec _ 2) Amioni Zawadzki, Sosnowiec. 3) Antoni Berna- 
Hzikiewicz, Sosnowiec. 4) Michał Walny, Niwka, 5) Snadkobier- 


Czyni po Alfonsie Modzelewskim — Halina Zawadzka. M iątkiem 
spółki zarządzają i rozporządzają wszyscy wspólnicy, orzyczem 
sprawy ważniejsze rozśirzygane są większaścią głosów  Zobowią - 


zania firmy podpisuje Antoni Zawadzki z jednym z pozostałych 
wspólników. Do dzialania w imieniu Haliny z Modzelewskich Za- 
wadzkiej został upoważniony mąż jej Zygmunt Zawadzki. Pomię- 
dzy Haliną Zawadzką a mężem jej została ustanowiona na mocy 
imercyzy wyłączność majątku i wspóliość dorobku. 

2179. „Szlama Frochtewajg" — handel łokciowy w Będzinie. 
Stary Rynek ar. 25, Firma eqżyatuje od roku 1916 _ Właściciel 
Szlama Frochicwajg zam, w Będzinie, Kolłątala nr 44 Pomiędzy 
Szlamą Prochtcwaigiem a żoną jego została ustanowiona na mocy 
iniercyzy wyłączność majątku i wspólność dorobku. 

2180. Spółka trmowa „Fiszer | Rechnic" z siedzibą w Bę- 
dzinie, Kollątaja nr. 33. Spółka ma na celu prowadzenie handlu 
skóra mi i przyborami szewcklmi. Działalność rozooczęła w dniu 2 
czerwca 1925 roku. Wapólnicy; 1) Izaak ve] icek Fiszer, Będzin, 
Małachowskiego kr. 2. 2) Bernard vel Berek Rechnic, Będzin, Ko.lą- 
taja rr 6. Zarząd interesami apółki należy do obu wspólników. Każdy 
wspólnik ma prawo samodzielnie odbierać dla spółki wszelką ko- 
resp ondencję, pieniądze za przekazami, przesylki towaru oraz pod- 
pirywać w Imieniu spółki rachunki, korespon cencje. pokwitowania. 
Weksle, żyra wekslowe, akty urzędowe powinny być podpisy- 
wane przez obu wspólalków. Pomiędzy Bernardem Rechnicein a 
Jego żoną została ustanowiona na mocy Intercyży wylączność ma- 
jatku i wspólność dorobku. 

Do działu B. dnia 22 października 1925 roku. 

132. Wykreślono fimę: „Dum Haadiowy — Merkuropał* — 
spółka z ograniczoną odpowledzialnością w Będzinie. 

15. Zakłady Przemysłowo-Handlowe „Dźwignła” spółka ak- 
cyjna. Radę zarządzającą stanowią: 1) Bogumit Meyer, 2) Franci- 
szek Maruszewski, 3) Ludwik Piątkowski, 4, ilaa Wengria, 5) Sta- 
nisjaw Kraupe, zasiępca Siefaa Maleszewski. Udzieloao łączną pro- 
kurę Stanisiawowi Kiersztemuwi.  Wykreślono pro kurę Mieczysła- 
wa Waraty. 

Dnia 24 października 1925 roku. 

6. „low. Akc. Odlewni Stali i Zakładów Mechanicznych 
Bracia Bauereit.*. Do podpisywania czeków zostali upoważnieni: 
Sa modzielnie (1 podpis) Jerzy Bauerertz, Stanisław Bauereriz, Fran- 
cis zek Bauerertzi Józef Sperber, lącznie (dwa podpisy) Jan Uchnast 
Boles ław Sliwiński I Mieczysław Lubicz-Nawrocki, 3 

Do działu A. dnia 30 października 1825 roku. 

2112, „Mendel Kromołowski i Synowie" w Będzinie. Oiwa- 
rzono cadział w Katowicach pod firmą „Skład skór M. Kromołow- 
ski 1 Synowie, oddział w Katowicach“. 

Dnia 3 listopada 1925 roku. 

111. „Slefan Retman* w Będzinie. Udzielono łącznej proku- 
ry Ze nonowi Salskiemu i Stanisiawowi Rucińskiemu. 

Dnia 5 listopada 1925 roku. 

1040. Czeladzkie Waplenniki i Kamieniołomy „Brynica“ w 
Czeladzi F. Maruszewski i R. Boruchowaka.  Wykreślona prokurę 
lcka vel Izydora Boruchowskiego, 

Do działu B. dnia 4 listopada 1925 roku. 

226 „Odlewnia Zelaza | Bronzu „Łączność“ w Dańdówce — 
apółku z ogianiczoną odpuwiedzialnością” z siedzibą w Dańdówce, 
pow. Będzińskiego. Spółka ma na celu urządzenie i prowadzenie 
odlewni żelaza 1 bronzu. Działalność rozpuczęca dnia 12 września 
1v21 r. kapnał zakiacowy wynosi zi. 10000 i dzieli się na 400 
uaziaców po zł, z5=udział calkowicie wpiacony gotówką. Zarząd 
slanewią: 1) Sianisiaw Adamczyk, 2) Stanislaw Bargieł i 3) Wia- 
Qysław Hąkiewicz Weksle, przekazy s inne zobowiązania pienięzne 
otaz umowy I konuakty winny być podpisywane przez wazystaich 
tLiODKOW ZAIZĄCU. Kazdy członek zarządu ma prawo HEamodzielnie 
podpisywać zwykią korespondencję, insasuwać paleznosci, wysta- 
wiać achuo, ouzymywać wszelką korespondencję,  wWysyśać 
1 olrzymywać towary 1 ladunki, Spółka z Ograuiczoną odpowie- 
dziainością. Akl spółki zeznany zos dnia 12 września 1821 r. 
przea nut. jasińskim za Nr. 1409. Zmiany i L<upenienia nastąpiły 
na mocy aktów zezpanych przed t,mze polarjuszem dala 2d-gu 
czerwca 1923 r za Nr. 1478, onia ib kwietaia 1923 r. za Nr. 547 
1 duia 28 sierpnia 1925 r. za Nr. 1171. Spóika zawarta zosta 
na lat ib. Tau 


MEER. „AEK USĘARYO a RÓWNA 


„IS KR A* — «rhnła 21 Hatonada 1825 roku. 


dnrzedni Składu ANIECZNEDU. 


Syndycy osłaieczni upadłości firmy „E. Grochowski“ 
zawladamizją, że w dniu 23 go b. listopada od godziny 
9-ej — ll-ej rano w Dąbrowie Górniczej odbędzie się 
sprzedaż z licytacji składu aptecznego upadłej firmy, 
znajdującego się w Dąhrowle przy ulicy Króla Sobieskiego , 
wraz z całkowitem urządzeniem sklepowem. 

W tymże dniu od godziny 11 — 12 rano odbędzie się 
sprzedaż z licytacjł ruchomości domowych (mebli) tejże frmy 
zuajdujących się w mleszkaniu E. Grochowskiego w Dąbro- 
wie Górniczej przy ulicy Miejskiej ne. 3. 


Spls inwentarza składu oraz mieszkania oglądać można 
codziennie w godzinach biurowych w kancełacji syndyka 
R, Morgulca w Dąbrowa, (ul Króla Sobieskiego Nr. 6. 


Łicytacja skladu rozpocznie się od sumy zł. 3000 in 
plus, mebli zaś poczynając od najniżscej ceny in plus. 


Syndycy Ostateczni 


Marjan ]Jagiełłowicz, 


Roman Morgulec, 


Dwór 428 mórg ma bitym Sasi 
w dzierżawę 


c/a dzierżawy 1933 r. 738 
z komoletnym inwentarzem 29 komi, 2! szt. bydła. 
Cena 40.000 zł. Jest natychmiast do odebrania 


Wszystko bliższe w Biurze pośrednictwa realauści i majątków ziemskich 
Zuppa 6 Baldy, nról Huta ul. Gmnazialna 32 Tel. 158 


e—a 


Obwieszczenie. 


Komornik przy Sądzie okręgowym w Sosnowcu, rewiru So- 
snowleckiego, Stefan Morglewicz, zamleszały w Sosnowcu, OrŁY 
ulicy Kolątaja Nr. 3 obwiesecza, że na Żądanie Józefy Ostrowskiei 
| w wykonaniu decyzii Sądu Oreziwe4o w Sosnowcu £ dnia 8 
marca 1925 r 2a Nr. A. 575/25, uiętej w formie klauzuli 
wykonawczej, w dniu 14-go stecznia 1926 t, o godzinie [1-ej rano, 
w Sali posiedseń Sę.Ju Ostęgowego w Sosnowcu, przy ulicy Sze* 
nowskiej Nr. 19 odbędzie się 6 'rzedaż przez publiczną  licytacię 
nieruchumości miejskiej, o przestrzem 290 sążni kwadr. czyli 71 
prtów kwadr. bez budynków, lecz obwiedzłowej parcanem z de- 
sek, położonej w Sssnowcu przy ulicy Pilsudskiego róg Dalekie] 
oznaczonej Nr. pu. 126, a bip. 454, należącej do Jana Kotatby 
w 3/4 | oleletaich: Anoy 1 Ireny Zając w 1/4. 

Powyższa mieruch"mość w 1/4 jest w dzierżawie przez Jana 
Kotarbę na przecąg trzech lat od dnia 4-go sierpnia 1924 r. dtu- 
gami hipotecznymi nie obciążona. 

Do licytacji oszacowana ma sumę 2000 zł. 
zacznie się licytacja. 

Nieruchomość la podlega sprzedały w całkowitym komplecie 
podług opisu, dokonanego w dniu 17 października 1925 r. 

Zyczacy sobie przyjąć udział w licytacji obowiązany jest 
złożyć kaucję w kwocie zi. 200. 

Warunki iicytacyjne mogą być przejrzane w kancelarji ko- 
mornika w godzinach przyjęć a w dnlu sprzedaży w  kancelarji 
wydziału cywilnego Sądu Ukięgowego w Sosaowcu. 


Komornik Sądawy Morgiewicz. 


lod tej sumy 


Sosnowiec, dnia 17 listopada 1825 r. 7721 
s Era id EE PT oo Mo 

Asrólnika aio | vronze ogłoszenia. 
z kapltaiem do po- vD eoe oee mo ai loM 


większenia I rozwinię- 
cia dubrze proapetu- 
ącej kaięzarał 2 
przyjmie księgarnia 
„POLONJA"  Sosno- 
wiec, Hale „Rozwoju“. 


l Kupno i sprzedaż. i 
1U gruszy 2a wyraz, 
ee EEEE 


Me otamany różne do wyda- 
ru za gotówkę: ua raty. do: 
anowiec Fogon, ulica Nowopogoń- 
ska Nr 17. Bracia Aniczak. _7405-2] 
o aprzedan iamochój 6- ĉio ušo 
buwy, kryty. Wiaacmość LiąDruwa 
Uórnicza, Keden, ulica Wesoia 11. 
Jogi 
śegiowiai 3 Maja ii poleca: my= 
w aia, pefumy, wudy, kuametyzę, 
teny_labryczne. 1739 


UVDVMN 


H UWAGA! 


NAJSKUTECZNIEJ NISZCZY 


Posady i prace. a 
aofiaruwane IU groszy za wyra. [] 


a Jatrzebny pracownik fryzjerski ad 

zataz zdylay. huczmierczyz, Do- 
Dlrńsza, 2141-2 

utraebny zaraz czeladnik szewcki. 

Nowupoguńska 3% A. Kalita 
Titos 


Nr. 267. 


Lokale 
10 groszy za wyraz 


OE pokój umeblowany z ca- 

łudz'ennem, lub częsciowem u- 

frzemxaniem 2 solidnym panom Wia- 

domość Adm, „lskry” dw G 
64! 


duży lokal, nadajacy 
garaż na kilka auto- 
i warsztaty, Wiadomość w 
9-2 


morili 
Adm, „Isin ". 1694 


|| Poszskiwans 5 groszy za wyraz. []| 


SĄ/dowa inteligentoa w średnim 

wieku. poszukuje posady samo- 

dzielnej zatzadczyni domem i wrchu- 

wawczyni dzieci, lub na probostwo 

Łaskawe obrte proszę składać uo 

Aim. „Iskry“ pod  „Samodglelna”, 
1641 


Różne. 


10 groszy ża wYraŁ 


(Choroby serca, astma. Lecznica 

„Salus” Kraków  Szulaklega 
TA- 1 

oral wyncza wszystkich BOr- 

plataie, listownie: Instytut $teno- 

grafiernv, Warszawa, Mokotowaka 39 
14087 

s7sjęcie znajdą, padie 1 DadUWi” 

Dochód oxoła 4.50 zł miesięcznie 

Bliższa wiadomość i okazy wysyla za 

nadesianiem 3.5) zł (ae zaliczką 4,50 

zł j. Wiad. Wier, Pozuzń, Podgórze 
RZ TA Wi 


t 


teno, 


Gaeiam lekcji W zakrewe 5 ulus 
Wiad. „ Stra” 7685-1 

N ejszym podaję do wiadomosci 

te za diogi zaciągnięte przez żu- 

ue mola Teklę Pilarską nie odoowia- 

drm Dn 21X1 25  |ógel SU 
i 


anitał Uizyjioę WOJ uUJI. 
~ dam dobry "rucent 
dm_„iakry” Sosnowiec. 


Zgubione dokumenty. 
10 gruszy za wyraz. 


i sale lózet obcokrajowiec zyu 
bił tymczasowy dowód usObist, 
wydaay praez atar, Będzin 766: 1 
Aene: ew Ca MieCzysiaw ZguDi 
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piaski“, —_ LTE D 
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xy chorych, wydadą oraes kop 
„Mormer”, 1641 
omieć Kazimierz zgubił kniążeczkę 
Kasy Churych, wydaną prawe fa: 
brykę „Fitzner i Gamper + o: 


u 
TIERAJE TI 
tegurji nu Bprzedaż Dielizny, Wy 
duny Prata „IzDĘ >karDuwg" W 30° 
anuwcu, Th 
kum Frenniel zgubił dowod O30- 
biaty, wydany przez star bazin- 
akies urt 1142-3 
7. Gozda! Państ gubil E 
zeczaę wojskową, wyd. pr. 
HAU pogana i św. jetwo dizone, wy: 
dane praez Mag Bedana, (731 
Ẹran Haniel zgubił purtfel 
wiorający kmiążeczkę Woj 


owiec i 2 


wydaną przez PAU 

węsaie po 75 sl l Frommiera 

żyrowane przez Hermana Damen, 
Tia 


zfołodziej Stetan zgubił wyciąg z 
«m «mag ludnuści, wydany przaz gm 
Jauaiuę, LLC) 


ler Konstanty 


cnurych, wyd. 


zgubi Kajążkę 
praes «op. 
240 


mioaa w Zawieciu purdel 2 
pienięuzmii Kdiąztczkę Wojskowy, 
wydaną pizez PauU dJuafoWisC ua 
nazwisdu truręDikiegu  rradciazka 
Łaakawie proszę U uuoBłaDia Kuiąże- 
taki GO BOM. „iaary" W ŁUWiCICIU. 
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Sania Zfaszaraia gą, 


